Nr 240 


Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje 5 kop. 

Adres Redakcyi i Administracyi: ulica Wasilczykowska (Prorezna) 
Nr. s róg Puszkińskiej.—Tel. 1672. 

Adres drukarni: ul. Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Pu- 
szkińskiej. Telefon 1672. 

Rękopisów nadsyłanych do redakcyi nie zwraca się. 


Niedziela 21 października (3 listopada) {907 roku. 


DZIENNIK Ki 


Prenumerata z odnoszeniem do domu i z przesyłką pocztową 
wynosi: rocznie 8 rub.,półrocznie 4.50, kwartalnie 2.50. miesięcznie 
85 kop. — Prenumerata zagraniczna: rocznie i4 rubii, półrocziie 7, 
kwartalnie 4 ruble. Za zmianę adresu dopłaca sie 30 kcp., przyczem 
prosimy podawać poprzedni. 

Prenumerata przyjmuje się od d. 1-go każdego miesiącz. 


JOWSKI 


Rok Il. 


jednorazowe inseraty oblicza się przed tekstem po $0 k., za i-szy 

raz, i 20 k., za każdy nast. raz; za tekstem po 20 k.za pierwszy raz, 10 k. 

za każdy nasi. raz od wiersza miarą garmont. W Kijowie prenumeratę 

i ogłoszenia przyjmuje Administracya „Dziennika“; w Paryżu wyłącznie 

p. W. Raczkuwski, 14 Citó de Trevise; w Warszawie Dom Handlowy 

|. i E. Merz! 6 S-ka, Krak.-Przed. 58 i Biuro Ungra, Wierzbowa 8 
W Zytomierzu w księgarni b. F. Ziehkiewiczowej, ul. Kijowska. 


T 
LIPKOWSKI 


1907 roku, 


WACŁAW 


po krótkich cierpieniach, zmarł dnia 5-gv października 
przeżywszy lat 87. 
Pogrzeb odbył się w Ternówce, gub. podolskiej dnia 9-go 
października, poczem zwłoki złożono w grobach rodzinnych. 
3740—5—4 


POLSKIE TOWARZYSTWO GIMNASTYCZNE. 


LUTERAŃSKA Nr 32. 
W niedzielę, dnia 2l-go października 


WIECZORNICA 


współudziałem art. trupy dramat. P. T. M. S., którzy odegrają 


„PANA BENETA< 


A Siemaszko w roli tytułowej, oraz z udziałem pani (iralewskiej i 
pp: Wilezkowskiego i Pudłowskiego. 


Początek o godz. 8-ej wiecz. 


3786T 


z łaskuwym 


Z panem 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, d. 21-g0 października dwa przedstawienia, w południe po cenach zniżo- 
nych, op.: „Życie za Cesarza”. uczestniczą pp.: Szmidt, Bielawska: pp.: Von- 
Rigen, Szuwanow. Początek o godz. 12 i pół w pol, wieczorem po cenach 
zwyczajnych. op.: „Carmen“, uczestniczą pp.: Czaplińska, De-Ribas, Niegina, 
Dolmas; pp.: Dolinin. Zieliński, Cesewicz. Początek o g. 7i pół wiecz. — W 
poniedziałek, dnia 22-gu października, op.: „Gioconda“. — We wtorek, d. 28-go 
października, op.: „Demon“, rolę „Demona“ wykona artysta warszawskich te- 
atrów rządowych p. Bogucki.—W środę, d. 24-go paźdz. 4-ty raz op.: = 


Dyrekcya S. Brykina. 


TEATR SOŁOWCOWA. 


Dziś, dnia 21-go października w południe przedstawienie-odczyt preleg. 
U. Aleksandrowski: temat: „A. Ostrowski jako autor dramatu i jako odzwiercia- 
dlający życie rosyjskie“ i  „Intratna posada“, wieczorem: „Dzwon zatopiony“, 
dr.-bajka w ś-ciu ukt.—Dnia 22-g0 pazdziernika, po cenach zniżonych: I) „Slo- 
stra Beatricze , 2) „Colombina*. — Dnia 28-go paźdz.: benefis p. D. Smir- 
nowa: „Doktór Sztokman* Ibsena Dnia 24-go października: „Przebudzenie 
się wiosny*. — Dnia 25-go października: „Duch ziemi* w +-ch akt.—Dnia 26-go 
października: „Elektra“ i „Płomienna namiętność“, kom. we 3-ch akt. W próbach 
„Pyłek drzewa rajskiego", kom. w 3-ch akt. Marchalla. 
Administrator: W. bBołchowskoj. 


TEATR MAŁY KRAMSKIEGO. 

Dnia 22, 28, 24 i 25 października, tylko 4 występy znakomitej modnej 
artystki paryskiej Konstanoyi de-linden ze specyalnie zorganizowaną 
trupą dla wszechświatowego tournée z dwoma sensacyjnemi sztukami. 

W poniedziałek, d. 22b. m. sensacyjna sztuka wystawiona w Rogyi, wyłącznie 
przez K. Linden: 


„Wychowanie Książąt“ (Education de Prince) 


w 4-ch akt. przez M. Danney. K. de-Linden zyskiwała w tej sztuce ogromne 
powodzenie. 


We wtorek. d. 23 października. ostatnia nowość paryska po raz |-szy w Rosyi: 


„Paryż-New-York” (Paris-Nev-York), 


sztuka w 3-ch aktach Krauzego. 
Dnia 24-go października, po raz drugi i ostatni: „Wychowanie książąt". — Dnia 
25-g0 paźdz. pożegnalne przedstawienie: „Paryż New-York“. Początek o godz. 
s i pół wiecz. Bilety na oznaczone przedstawienia nabywać można w kasie 
teatru od dziś, d. 19-go paźdz. od g. 10-ej rano. 3758-,,2 


eE 
A 


Dyrekcya I. Duwan-Torcowa. 


NAJLEPSZEJNNE SUZGAJĄGE 
LOS 


| PL „Aa: KA TAŁACEBANA ie 


TAF 


A Tt", 


reszczatik 


dl 


r 36, 
a d. 21 i 22 paźdz. od g. 12 w poł. 
= (Le chaperon rouge). Zakochany cyrulik. doskonała farsa w 10 scenach i in. ciekawe tematy. Artystka teatrów Cesarskich p. 
S-a wykona w l-ym i 8-im oddz. 1) Serenadę Braga i 2) „Umrzeć bym rad“ (Vorrei morire) Tostiego. Anons. Jadą z Ameryki trzy 

sioetry księżniczki. Cud XX wieku. Żywe laiki. Szczegóły w programach. W foyer gra erkiestra górali zakopiańskich. 


„Kraków EA. 


w obrazach” 


Staraniem T-wa „Oświata” odbędzie się w Środę, d. 24 b. m. 
w sali klubu „Ogniwo” (Kreszczatik I) odczyt 


p. Macieja Szukiewicza 


0 KRAKOWIE i JEGO ZABYTKACH. 


Odczyt będą ilustrować liczne obrazy niknące. 
Bilety po cenie: I rząd 1 rb. 50 k., H irb. 25 k., HI. IV i V trb. 
VI, VII i VIH 75 k, X, X, XI XUI i XII 50 k., XIV i XVI 30k.; 
boczne bliższe 1 rb., dalsze 50 k., wejście 20 kop., nabywać można 
u Wł. Idzikowskiego i w biurze T-wa „Oświata“ (Kreszczatik 1). 


W czwartek, d. 25 b. m. odbędzie się odczyt popularny tej samej treści 


WORKI JUTOWE 


Towarz, Narwskiej Lnianej Manufaktury 


(dawniej Fabr. Barona A. Stiglitza) 
3401—10— 10 


EE 


zamówienia przyjmuje 


Wyłączny Reprezentant dla Kraju Południowo-ZachodniegO | przyjęcia na chorob 


A. Przesmycki 


KIJÓW. ul. Kreszezatik 48. Telefonu 498. 


ZZA NN 


| Dom Bankowy 4 
Tadeusz Rakowski 


Kijów, Mikołajewska Nr 4. Telefon 1619, asekuruje 3-cią pożyczk« 
premiową na wypadek wyłosowania w dniu 1 listopada 1907 r. 


po 2 rb. 35 kop. 


W magazynie - 

Kreszczatik 40 P. Rożkowa, 
otrzymano w olbrzymim wyborze wszystkie nowe przybrania 
i do tualet damskich. 

Otwarty specyslny oddział KAPELUSZY DAMSKICH. Modele z 
najlepszych magazynów paryskich, a również olbrzymi wybór 
kopiowanych we własnej pracowni, 3332 -10-4 


Sofijowska prywatna lecznica 
Lekarzy specyalistów 


Sofijowska Nr 21, Telefon 1068, przyjmuje stałych chorych (z wyjątkiem za- 
kaźnych i umysłowych). Przy lecznicy codziennie od 9-ej r. do 4-ej po potu- 
dniu ambulatoryum dła chorych przychodzących, za opłatą 50 kop. od osoby 
Elektroterapia, konsylia, analizy, badanie zdrowia maniek, usługi, masaż 

szczepienie ospy. 2056—100—-86 


Zakład ogrodniczy 


Edmunda Kristera 


w Kijowie, przedmieście Kureniówka, 
d. własny, sklep ul. Kreszczatik Nr 23- 
naprzec. Grand-Hotelu, poleca Szano- 
wnej Publiczności ze swoich  obszer- 
nych szkółek drzewka i krzaki owoco- 
we i ozdobne, także holenderskie kwia- 
towe cebulki ogrodowe, wszelkie na- 
rzędzia i t. p. Cenniki na zapotrzebo- 
wanie wysyłają się bezpłatnie. 3550 


Dr Czerniak W. Żytomierska Nr i6 


kob. od g. 1—2. Syfil, wen., skór. 
niem. płciow. i włos. Specyał. wodo i 
elektrolecz. gabinet, (natryski, wanny) 
dla syst. kurac. różn. objaw. niem. płciow. 
Specyal. gabin. dla kurac. rtęciowej i 
wan. slarcz. Specyal. gabin. kurac 
świeti. (Finzen. wan. świetl.), Röntgen. 
Radium. Masaż twarzy. Analizy. 
2107-.-56 


Czytelnia H. Oleckiej 


przeniesiona z ul. Gimnazyalnej na ul. 
Funduklejowską Nr 26. Książki polsk., 
franc., rosyjsk. i niem. Pisma miejsco- 
we, warszawsk., petersb., moskiewskie. 


0” 


2798—25—18 

ihain choroby skóry 

m I 4 KW Ń i weneryczne 

"3 =! L od g. 12—2 
¿œ |od 5—7. Nesterowska Nr 36. 

l 2942—100—44 


wprost  Luterańskiej. 


Przy 2-ch orkiestrach: Dama kameliowa. Wspaniałe! 


e 5d g. 9—12 i od 5—8,|ry. bale, śluby i pogrzeby. Na Wi 


d soboty, d. 20 do 27-go pazdziernika 1907 r, od g. 4-ej po poł. do 12-ej w nocy, 


Dom 


ulom , TOWARÓW FUTRZANYCH 
MOJŻESZA IWANOWICZA TOJBA & C-o 


SU- 


ul. Mikołajewska Nr 4. Firma egzyst. od 1881 r 
tchórze. norki. lisy. szare. karaku- 
ly. bobry kamczackie i kołnierze 
boa według najświeższych amerykanskich tygo- 
dników mód. 
Dila wykonania zamówień otrzymaliśmy rosyjskie i zagraniczne materyały: 
kno, syberynę, trykot i plusz. 
Z uszanowaniem M. Tojba. 


TEATR MAŁY KRAMSKIEGO. 
W sobotę, d. 27-go października, e godz. 5 i pół wiecz. ma być 


drugi i ostatni 


KONCERT (LIEDERABEND) 
M. OLENINEJ D'ALHEIM. 


Bilety są do nabycia w kasie teatru. 3760-,-2 


Dziś, d. 21-go października. przedstawienie świą- 


teezne. Początek o godz. 8 i pół wiecz., oraz 

[p 2-gi dzień walki Irancuskiej. Dziś walczy 4 pa- 

ry. Müller i Szybylski: Sznejder i Kuczke, Molt 

i Romberg: Hambie i Alesko-Alen. Jutro, dnia 

22-go października, przedstawienie urozmaieone i 3-ci dzień walki trancuskiej. 


Walczyć będą 4 pary: Szybylski i Szuman: Anderson i Van-der-Ruten, Pakson 
i Ali-Kali-Ogły: Risbacher i Retnig. 3309-,,-23i 


Szpital d-ra medyc. P. Kaczkowskiego, 


Mała-Wiodzimierska Nr 33b. dom własny 3559-10-8 
y chirurgiczne, kobiec. i oczu. Internat od 2—8 rb. za dobę. 


= Szczepienia ochronne od cholery 


dokonują się codziennie od g. 8—iv r. i od 3—5 więcz. w chemiko-bakte- 
ryologicznem laborataryum przy lecznicy chirurgicznej i terapeutycznej. Bibi- 
kowski Bulwar Nr 4. Dla biednych bezpłalnie. 3579-10-10 


Od d. 18 do d. 25-go października r. b. 


w Magazynie 


J. A. SZANCERA 


Kreszczatik Nr 25, wprost poczty, 2-gie piętro 


wyprzedaż 


za pół ceny 
wyłącznie jedwabnych, wełnianych i bawel- 
nianych materyi zagranicznych, jesiennych 
i zimowych sukien wierzchnich i okryć dam- 
skich. wyrobów futrzanych, kołnierzy. boa itp. 


Kreszczałik Nr 25. 


Upraszamy z windy korzystać bezpłatnie 


REMIZA Z==Ż 
arcina Ruszkowskieśo. 


Bulwarno-Kudriawska Nr 16. Telefonu 1058. 
Wynajmuje karety., powozy i powoziki, miesięcznie i dziennie, 
nie angielskie zaprzęgi. 

Ceny umiarkowane. 


Sklad tortepianów, pianin i tsharmonii 


| KERNTOPF i Syn 


Kijów, Kreszczatik 33. Telef. 809. 


Dostawcy Kijowskiego wydz. Cesarskiego Towarzystwa Muzycznego i War 
szawskiego Konserwatoryum. | 
Skład zaopatrzony w wielki wybór instrumentów plerwszorzędnych 


zagranicznych i krajowych fabryk. 3289—, Y 
U 
ALM; wianki i dekoracye. Holenderskie cebulki Hyacyn- 
tów prop. zakład ogrodniczy 


Stefa na Lesisza Mar.-Błagowiesz- 


czeńska 102. 
3029. .,-12 


WIM 


na space- 
R5629—,—1 


Wielka wyprzedaż D Latanie, Kencye, Cykasy, Araukarye i in. Bukietv. 


0,000 


Legenda $w. Mikołaja. Czerwona cza- 


DZIENNIK 


KIJOWSKI 


Nr 240 


( Zwycięzcy 


Wł. M. KOZŁOWSKI 


CO i JAK CZYTA 


czyli 


WYKSZTAŁGENIE SAMEGO SIEBIE 


i czytelnictwo metodyczne. 
Wydanie IV uzupełnione. 
Cena rb. I. 
poleca 
Księgarnia LEONA IDZIKOWSKIEGO 
w Kijowie, Kreszczatik 29. 
3624-5-3 


Bławatny Magazyn 
D. ALEKSIENKO 


Prorezna, pierwszy magazyn od Kre- 
szczatiku, obok cukierni «George'a». 
Otrzymano ostatnie nowości jesiennego 
i zimowego sezonu. Wielki wybór ro- 
syjskich i zagraniczn. jedwabn., wełnian. 
sukiennych i bawełnianych  materyałów 
116—1 


KURSY MUZYCZNE 


L. Ahapjewoj, De-Vecchi i wdowy De- 
Vecchi. 


Fortepian, teorya, hist. muz., wspól- 
na gra. Należność za półrocze dla po- 
czątk. 25 rb. Za kurs średni i wyż- 
szy 40 rb. Kijów, ul. Niemiecka Nr 10, 
d. wł. Tel. 1867. 3570—5—5 


W. Wasilkow. 4l. 

D-r Ł, Goldenberg, Były prakt. Pa- 

rys. klin. Skór., syfil.. wener. newr. 

niem. płciow. Kurac. chor. chron. w. 
godz. 9—12, 4—7, kob. 1—2. 

3461-100-10 


ík Zakopane. Central- 

„Hotel Stamary ne ogrzewanie. 
azienki. Kanalizacya. Urządzenie i ku- 
chnia pierwszorzędne. Pokoje en pen- 
sion od rb. 3.50—6 rb. 3595-6-2 


e e 3 


Rotel F. JANKOWSKIEGO 


(dawniej Francuski) 


W WINNICY. 


Nowoodrestaurowany. Przy hotelu cu- 
kiernia i kawiarnia. 3545-4-3 


Sł dla panienek, zapewniona 
ancya troskliwa opieka i pomoc w 
obcych językach. Wiadomość: Aleksan- 
drowska 47, m. 18. 3766—3—3 


— 


KALENDARZ. 


21 (3) Niedziela — Jana Kantego. 
22 (4) Poniedz. — Korduli. 

23 (5) Wtorek -- Romana. 

24 (6) Środa — Rafała Arch. 

25 (7) Czwariek — Kryspina. 

26 (8) Piątek — Ewarysta. 

27 (9) Sobota — Sabiny. 


Blure Tew. Oświata (Kreszczatik 1 klub 
<Ogniwo>), otwarte od 10 do 1 i od 2 do 4 od 
południu codziennie oprócz niedziel i świąt. 


Poi. Tow. Mileśników Sztuki Kreszczatik Nr 41 
Kancelarga otwarta od 12—1 i od 6—7 wie- 
ezorem. 


Biblioteka miejska: od 8 do 8. 
Glklicteka Usiwersytecka: od 8 do 3. 


Czesław Łukaszkiewicz. 


Na szarym fanit. 


Proboszcz powrócił właśnie z kościo- 
ła, znużony nieco, bo sumę dziś śpie- 
wał i suplikacye. Usiadł na werendzie 
jeszcze powojem i dzikiem winem nie 
obrośniętej i popijał zwolna kawę, przy- 
glądając się ludziskom, rozprawiającym 
na gościńcu, tuż przy sztachetkach 
plebanijnego ogrodu. Naraz jedna gro- 
madka, składająca się z samych star- 
szych gospodarzy, oderwała się od ciż- 
by i zdjąwszy już we furtce kapelusze, 
podeszła ku werendzie. 

— Cóż nowego powiecie ojcowie? 
Proszę bliżej! bliżej! 

Z gromadki wysunął się Mateusz Świ- 
tała i mnąc w rękach kapelusz, prze- 
stępował z nogi na nogę, nie mogąc 
jakoś trafić odrazu na właściwą odpo- 
wiedź. Wreszcie skrobiąc się po gło- 
wie, zaczął nieśmiało: 

— Myśmy, proszę łaski jegomościa, 
wedle tych karteczek przyszli, przez to, 


że nam się wszystkim widzi, żeby to 
zaś i lepiej było, bo to ludzie ciukają 
wciąż po cichu, a żaden się nie ode- 


zwie, jak się przynależy... 

— O0 czem myślicie, Mateuszu? Mów- 
cie jasno! 

— Ano, o tych karteczkach, co jak 
się do szkoły napisze, to dzieciska nie 
będą potrzebowały wyłamywać sobie 
języka przynajmniej podczas świętej 
religii na cudzej mowie, jeno będą mo- 
gły odpowiadać po naszemu — niby 
po polsku. 

— Tak to, moi kochani, ale czy za- 

stanewiliście się nad tem, jakie kary 
na was spaść mogą? Wiecie, że z na- 
mi nie żartują. 
Toć wiemy, wiemy, księże dobro- 
dzieju, ale cóż na to poradzić? IDopust 
Boski i tyle!.. A my ino o karteczki 
prosimy... 

— Ha! Kiedy chcecie, to je napi- 
szę — zaglądnijcie do mnie po obie- 


w kłopołach. 


A więc konserwatyzm rosyjski zwy- 
ciężył... 

Zwyciężyli, dzięki sztucznym i przy- 
padkowym warunkom, i konserwatyści 
pur sang w rodzaju Bobryńskiego, i 
konserwatyści z nikłym kwiatkiem 
konstytucyjnym na starym kożuchu w 
stylu Guczkowa, wreszcie konserwaty- 
ści typu Puryszkiewicza. 

Niezałeżnie od tego, jakie będą dal- 
sze rezultaty wyborów, w ich ręku 
skupią się wszystkie sprawy w trze- 
ciej Dumie, oni sami będą mogli po- 
wiedzieć w każdej z nich pierwsze i 
ostatnie słowo. 

Jakiż to tryumf w porównaniu ze 
świeżą jeszcze przeszłością, kiedy w 
pierwszej Dumie nikt z nielicznych 
przedstawicieli rosyjskiego  koserwa: 
tyzmu nie miał odwagi podnieść głosu, 
kiedy w drugiej Dumie mogli oni zdo- 
być się co najwyżej na wybryki Szul- 
ginów i Puryszkiewiczów. 

A jednak milczą fanfary prawdziwie 
rosyjskie a wszelkie wyrazy radości 
tamuje dziwne zakłopotanie. 

Jak człowiek nieobyty ze szczytami 
górskimi, a wprowadzony prawie prze- 
mocą, przez doświadczonych przewo- 
dników na wirchy niebotyczne czuje 
tylko zawrót głowy i chciałby co naj: 
prędzej zejść na dół, tak i konserwa- 
tyści rosyjscy wciągnięci na szczyty 
wpływów politycznych, stoją bezradni 
i szukają wyjścia. 

Trzeba żyć tyle lat bez żadnego mo- 
ralnego związku z ludnością, bez żadnej 
myśli twórczej, żyć sztucznem życiem 
i nie rozumieć życia wciąż toczącego 
się naprzód potężną lawiną i na wszy- 
stkie zagadnienia życia odpowiadać 
stereotypowem quos ego! Trzeba wejść 
w taką sytuacyę moralną, w której ludzie, 
nic nie rozumiejąc i nie chcąc rozu- 
mieć, zdolni są tylko pienić się i zgrzy- 
tać zębami, ażeby zrozumieć obecne 
zakłopotanie tryumfatorów konserwa- 
tywnych. 

Zagrozić inorodcom krawatem mu- 
rawiewskim, stworzyć na poczekaniu 
projekt potwornej dragonady lub nie- 
słychanej w dziejach ekspedycyi kar- 
nej, przyobiecać Żydom nowe, nieznane 
jeszcze od czasów niewoli egipskiej, 
plagi, a wszystkim malkontentom za- 
gładę — to było i łatwe i efektowne, 
nie wymagało wielkiego nakładu pracy 
umysłowej a jednocześnie robiło wra- 
żenie. 

Ale to wszystko było dobre w przy- 
godnym fejletonie, mogło ujść dla 
mniejszości bezsilnej i skazanej na 
bezczynność; dla większości, dzierżącej 
w swym ręku niepodzielnie ster spraw 
ciała prawodawczego już nie nadaje 
się ani błazeńska czapka Puryszkiewi- 
cza, ani krwawe fantasmagorye Gring- 
mutów. 

Stojąc u steru władzy prawodawczej 
trzeba coś tworzyć, rozstrzygać jakieś 
zagadnienia, posiadać pewien sy- 
stem i światopogląd. 


dzie, a teraz idźcie spokojnie do domu 
i tamtym powiedzcie, żeby się po go- 
ścińcu nie tłoczyli, bo żandarmi po 
wsi węszą. to i znów coś przeciw ko- 
mu wynajdą. Bóg z wami moi drodzy. 

Odchodzili pomału. Stary proboszcz 
patrzył za nimi, a na ustach jego po- 
jawił się pogodny uśmiech. 

— Twardy naród! Ktoby się po nich 
spodziewał takiego hartu, takiej wy- 
trwałości... I pomyśleć, że te parę 
słów, powiedzianych przez pana Stani- 
sława, tak szybko poskutkowały! Ale 
nie! oni już sami musi-li o tem my- 
śleć, a on im to przypomniał jedynie. 
A i ksiądz wikary! jego tak kocha ca- 
ła parafia!... Młodzi! młodzi! Gdzie 
mnie staremu do tych rzeczy? Gdzie 
mnie usprawiedliwiać się wciąż to 
przed księdzem dziexanem, to przed 
inspektorem, to Bóg wie przed kim!... 
A jednak... 


* * 


" 

Po południu zaroiło się na plebanii. 
Wikarego nie było, bo zaraz po rannej 
Mszy wyjechał do miasteczka, musiał 
więc ksiądz proboszcz poraz pierwszy 
sam załatwiać różne sprawy. Rozma- 
wiał z parafianami, dawał objaśnienia. 
Dziwił się staruszek przed południem 
ich hartowi, teraz zaś podziwiał ich 
rozgarnięcie i zimną krew, z jaką de- 
cydowali się na wszystko. Patrzył na 
nich tyle lat, a przecież nie znał ich 
jeszcze. 

— Albo się nagle odmienili, albom 
ja ślepy był! — myślał, patrząc na ro- 
zognione ich twarze. 

war panował wielki, bo starsi coś 
jeszcze przekładali zwolna, młodzi zaś 
wykrzykiwali co niemiara, a już naj- 
więcej kobieciska, bo te, nie zważając 
na osobę księdza, wymyślały komuś 
niewidzianemu i groziły pięściami w 
powietrze. 

Nagle uciszyło się, jak makiem za- 
siał. W progu stanęła dobrze znana 
postać żandarma Stringera, którego ru- 
de wąsiska i wyłupiaste oczy musiały 
utkwić w pamięci każdego, kto choćby 
raz spojrzał na nie. 


LJ k 


* 
Minęło pięć miesięcy. Przez ten 
czas dzieci wracały do domu później, 


Ale z pomysłów Puryszkiewieza i 
ideałów Gringmuta nie sposób jest 
stworzyć systemu. 

Wprawdzie był wśród nich człowiek 
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europejskie wykształcenie i poglądy 
humanitarne, ale walczył on bezsku- 
tecznie i dziś zaledwie raz na miesiąc 
ma możność zabrać głos jako bierny 
świadek kłębiącego się naokół chaosu. 

Więc i dziś niema wśród nich Sza- 
rapowa, lecz jest Puryszkiewicz, niema 
żadnej myśli twórczej, natomiast jest 
świadomość własnej bezsilności ideowej 
i trwożliwe zakłopotanie. 

Bo też to zwycięstwo nietylko wkła- 
da trudne do wykonania zobowiązania 
moralne, lecz zawiera w sobie groźbę 
całkiem wyraźną i zrozumiałą. 

Tysiące niezaspokojonych potrzeb ży- 
cia, krzywd i cierpień wielkim głosem 
woła o ulgę i ukojenie. Nad chaosem 
pogmatwanych dążeń góruje jedno 
tylko pragnienie spokoju i pracy. 

Jeśli dziś sztucznie wywyższeni nie 
potrafią odpowiedzieć tym wymaganiom 
życia i okażą się niezdolnymi do rządze- 
nia, to już nazawsze moralnie pogrzebani 
zostaną i po chwilowym pobycie na 
wyżynach Kapitolu znajdą się na skale 
Tarpejskiej. 

Gdzież jest jednak ów umysł wyższy, 
który ten chaos skłębiony obejmie i 
rozwikła, gdzie myśl twórcza, która 
wszystkie siły do pracy skieruje? 

Czy posiada ją dziś konserwatyzm 
Puryszkiewiczów i Gringmutów? A 
może dlatego właśnie w instynktownym 
strachu cofa się przed owocami wła- 
snego zwycięstwa, lub szuka ratunku 
w projektach powrotu do minionej raz 
na zawsze przeszłości. 

Niedaleka już przyszłość wykaże, czy 
strach ten jest uzasadniony, czy Ne- 
mezys historyczna nie gotuje konser- 
watystom rosyjskim dziś, w chwili 
tryumfu, próby bardziej niebezpiecznej, 
niź wszystkie próby poprzednie ? 


Sprawy polskie. 


Zjazd katolików niemieckich z Poznania. 

Tegoroczny zjazd delegatów Związku 
towarzystw katolików niemieckich na 
wschodzie odbył się w Poznaniu w nie- 
dzielę d. 27 b. m. W zjeździe uczestni- 
czyło około 300-tu osób. Reprezen- 
towanych było ogółem 31 towarzystw. 
Zebranie zagaił prezes Związków to- 
warzystw niemieckich katolików, rek- 
tor Matschewski z Inowrocławia; Radca 
regencyjny, dr. Starker, jako reprezen- 
tant naczelnego prezesa, wygłosił arcy- 
hakatystyczną mowę, w której wska- 
zywał na konieczność łączenia się 
Niemców katolików na wschodzie ze 
względu na wiełkie straty, jakie niem- 
czyzna wobec ruchliwej i skrzętnej a- 
itacyi Polaków poniosła na wschodzie. 

rzyczyna tego, tak wywodził d-r Star- 
ker, nie polega na interesach  kościel- 
nych, lecz głównie na dążeniach liczne- 
go zastępu polskich księży, zmierzają- 
cych do spolonizowania niemieckich 
katolików, Duchem hakatystycznym 
nacechowane przemówienie d-ra Star- 
kera nie znalazło widocznie spodzie- 
wanego poklasku, kiedy sam nadbur- 
mistrz Poznania, d-r Wilms, oświadczył, 
że musi sobie jako głowa jednej wiel- 
kiej gminy o mieszkańcach różnych 
narodowości i politycznych kierunków 
odmówić wypowiedzenia podobnych 
poglądów. Po przemówieniu nadbur- 
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niż zwykle, z oczami zaczerwienionemi 
od płaczu, plecami posiekanemi od ra- 
zów nauczycielskiego kija, rodzice pła- 
cili coraz to nowe mandaty karne, a 
ludziska w kościele nawet bali się stać 
za blisko siebie, żeby ich znów o co 
nie posądzono. Ksiądz proboszcz sie- 
dział w twierdzy w Świnouściu, a do 
plebanii zjechał jakiś Franciszkanin, 
Niemiec. z którym nikt się dogadać 
nie mógł, czy nie chciał. Różne różno- 
ści działy się we wsiach okolicznych. 
Opowiadali, że przy szkółce za górą 
zjawił się jakiś pan elegancki, Fran- 
cuz podobno — i rozpytywał dzieci o 
nauczycieli, oglądął sine pręgi na ich 
ciałkach, a nawet totoga je bez 
odzieży, aby w zamorskich gazetach 
umieścić potem wizerunki tych niebo- 
żątek, do krwi skatowanych. To znów 
Wawrzynowa narobiła krzyku, że jej 
chłopca zabrali gwałtem do jakiegoś 
zakładu, choć przecie prawnie go wzię- 
li, bo za sądownym nakazem — to 
wreszcie (niebywała rzecz dotychczas) 
rozeszło się po okolicy, że córeczka 
mistrza szewckiego, co każdy znał go 
z jarmarków w miasteczku — Boże 
odpuść! powiesiła się ze strachu i ża- 
łości nad swą biedą w szkole. I tak 
co dnia coś nowego, jakieś nieszczęście, 
dziw, że się rozum niejednemu nie po- 
mieszał! 

Aż tu naraz gruchnęło, że już nieza- 
długo kończy się termin proboszczo- 
wej kary (za co oni tego starowinę ka- 
rali?), a organista Maciej, który na 
szafie wypisał kredą swojego czasu 
tyle kresek, ile dni miał siedzieć ksiądz 
proboszcz, potem zaś jednę z nich zma- 
zywał codziennie, już od tygodnia 
obchodził wszystkle chałupy, coś z gos- 
podarzami po kątach szeptał, radził. a 
oczy mu się śmiały i ręce zacierał z 


radości. 


* * 


Popołudniową godziną zebrały się 
tłumy na krańcu wsi; kto wie czy nie 
z tysiąc ludzi stało w zwartej groma- 
dzie, wszyscy ubrani odświętnie, cho- 
ciaż to czwartek byłi dzień powszedni. 
Niecierpliwie spoglądał każdy ku miej- 
skiej drodze, a już najbardziej niecier- 
pliwił się stary Maciej, który co chwilę 
dobiegał do którejś z gromadek, od- 
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mistrza uchwaliło zebranie wysłać te- 
legramy do cesarza, naczelnego preze- 
sa oraz ks. biskupa d-ra Likowskiego, 
jako administratora dyecezyi. 
Następny zjazd odbędzie się w Na- 
e. 


* Macierz Szkolna. 


Zarząd główny Polskiej Macierzy 
Szkolnej zawiadomił zarządy okręgów 
i kół Macierzy, że: 

Drugie zgromadzenie ogólne Macie- 


rzy odbędzie się w d. 25 i 26 listopa- |t 


da r. b. O miejscu zebrania zawiado- 
mią pisma. 

Porządek dzienny 
gólnego: 

Dnia 25-go listopada: a) o godzinie 
9-ej zrana, msza św. w katedrze św. 
Jana: b) o godz. 10-ej zrana. zagajenie 
zgromadzenia ogólnego przez prezesa 
rady nadzorczej, ewentualnie prezesa 
zarządu głównego Macierzy; ce) wybór 
przewodniczącego: d) powołanie przez 
przewodniczącego zastępcy, sekretarzów, 
asesorów i skrutatorów; e) odczytanie 
protokółów ostatniego zgromadzenia 
ogólnego i rady nadzorczej: f) wybór 
11 komisyi: 1) sprawozdawczej, 2) fi- 
nansowo-budżetowej, 3 ustawowej, 4) 
wnioskowej, 5) organizacyjnej, 6) szkol- 
nej, 7) walki z analfabetyzmem, 8) do- 
mów ludowych i sal zajęć, 9) uniwer- 
sytetów ludowych, 10) czytelnianej, 
11) odczytowej; g) posiedzenia poszcze- 
gólnych komisyi. Uwaga: od godz. 2 
do 4-ej po poł. przerwa na obiad. 

Dnia 26-go listopada: a) posiedzenie 
pełne—sprawozdanie komisyi sprawo- 
zdawczej i finansowo-budżetowej, oraz 
wyrażenie absolutoryum dla członków 
zarządu głównego P. M. S.; b) wybory 
członków i zastępców zarządu główne- 
go oraz członków rady nadzorczej na 
miejsce ustępujących: c) uchwały po- 
szczególnych komisyi i dyskusya; d) 
wnioski i interpelacye; e) zamknięcie 
zgromadzenia ogólnego. 

Zarząd główny proponuje, ażeby do 
ażdej komisyi na zgromadzeniu ogól- 
nem Macierzy każdy zarząd okręgowy 
przedstawił od siebie jednego członka. 
Niezależnie od tego, zdaniem zarządu 
głównego, pożądane jest, aby do ko- 
misyi oświatowych (szkolnej, czytel- 
nianej, odczytowej, uniwersytetów lu- 
dowych, domów ludowych, sal zajęć, 
walki z analfabetyzmem) zapisywali 
się i inni uczestnicy zgromadzenia 
ogólnego. 

Okręgi i Koła P. M.S. wydadzą swym 
delegatom listy uwierzytelniające, nie- 
zależnie zaś od tego zawiadomią za- 
rząd główny, ilu delegatów przybędzie 
na zgromadzenie ogólne. 

Karty wstępne zarząd główny wyda- 
wać będzie d 24-go listopada w biu- 
rze zarządu glównego, a w d. 25 i 26 
listopada w miejscu zgromadzenia 0- 
gólnego za okazaniem listu uwierzytel- 
niającego. 
|. am ui  <ig . 


Prasa rosyjska 
o wyniku wyborów. 


zgromadzenia o- 


sPierwszy dzień wyborów — pisze «Riecz: — 
z niezwykłą, z jakąś chorobliwą wyrazistością 
podkreślił znaczenie i głąb przewrotu, dokona- 
nego przez ustawę 3 czerwca. «Oni» już wszy- 
scy tutaj, EB: co do jednego. Pnriszkie- 
wicz, Sinadino, Bobrinskij, Krupienskij, Szul- 
gin, Kelepowskij, ks. Urusow, Sazonowicz - 
oni stoją poza konknrsem, dla nich według no- 
wej ustawy wyborczej honory i miejsce! £ oni 
przeszli pierwsi, jako kandydaci nie do zwal- 
czenia, oni, którzy sądzą, że ich robota podziem- 
na nie skończyła się jeszcze, że potrzeba robić 
podkop dalej 1 dobić się skasowania organn re- 
prezentacyjnego wogóle. Weszli oni nie jedni 
tylko, przyprowadzą oni z sobą jeszcze cały 
szereg prezesów filii Związkn narodu rosyjskie- 
go, jak ogłaszają telegramy i w tem dopomogą 
im październikowcy, którzy, jak np. w Kijo- 
wie, zawarli blok z połączoną czarnosecinną or- 
ganizacyą. 

Do najwyższego punktu doszedł ich tryumf 
w gub. mińskiej, w której wybrano znakomite- 


ciągał z niej na bok chłopaka lub dzie- 
wczynę i pytał: 

— No cóż? nie zapomniałaś wierszy- 
ka? A pamiętaj! nie zagap się, ino 
patrz prosto w oczy jegomościa i mów 
wyraźnie słówko po słówku! 

Poczciwy Maciej przygotował dzieci 
ze wszystkich szkół, jak to mają przy- 
witać srodze doświadczonego probo- 
szcza ładnymi wierszykami, Takie sam 
ułożył każdemu z osobna i teraz nie- 
cierpliwił się wielce, nie mogąc do- 
czekać się przyjazdu swego chlebo- 
dawcy, Szłaptał tedy między szerega- 
mi, mruczał coś ciągle pod nosem i 
gderając na tłoczące się ku przodowi 
chłopaczyska, których ani licho wie, 


tak się to pchało ku bractwom, stoją- 
cym staiecznie z krzyżem i chorą- 
gwiami. 

Naraz ukazał się na zakręcie kowa- 
lów Walek, krzycząc co mu sił star- 


zyło: 

— Jedzie! jedzie! 
| Ruszono się gwałtownie 
ścińcu. 

Z tumanu kurzawy wynurzyła się 
bryczka, a kiedy była już około Bożej 
Męki, wszyscy mogli rozeznać zgrzy- 
białą postać starego proboszcza. Wó- 
zek zbliżał się coraz szybciej, a ksiądz, 
zdziwiony tą niezliczoną masą ludzką, 
oczy przecierał, widocznie im nie do- 
wierzając. 

— Niech żyje! 

W olbrzymiej gromadzie zakłębiło 
się naraz, jak w ulu, do którego za 
błąka się obca pszczoła--i choć tak 
R SE było wszystko umówione, 
a Maciej prosił i zaklinał, żeby się 
nikt nie ruszał z miejsca, pomieszały 
się oddziałki i wszystko runęło na- 
przód ogromną kupą, rozpychającą się 
w rowy i w pole po obu stronach 
drogi, po przez pszeniczne ścierniska. 

Aż wreszcie dopadli bryczki i probo- 
szcza bledziutkiego i nuż do rąk księ- 
dzowych, jeden przez drugiego, a ka- 
żdy z krzykiem, wrzaskiem, baby zaś 
z jęczeniem i płakaniem. Kto się do 
popek nie docisnął, ten obejmował 

odaj Jóżka, co go przywiózł z kolei 
i dopytywał się różnie, cudacznie, bo 
gdzież tam komu w takiej chwili 


na go- 


m 
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kto potrafiłby utrzymać w porządku, ;norów nie robiono 


go Gnstawa Szmidta, oskarżonego o zdradę sta- 
nn... Nie zapomnimy. że p. A. Gnczkow oświad- 
czył, że w sprawach, tyczących się patryotyzmu 
on będzie zawsze zmuszony iść ręka w rękę 
z prawem. A cóż! Otrzymał on wytrwałego 
wyraziciela iście - rosyjskiego patryotyzmu i oto 
do kogo będzie musiał wyciągnąć rękę p. Gucz- 
kow, jeżeli jeszcze dotychczas nie przejrzał». 


Nie przejrzał... 


«Skład trzeciej Dumy wyjaśnił si 


— pisze 
«Golos Moskwy». — Skrajnych prawyc 


przeszło 
więcej, aniżeli należało, więcej jak tego wy- 
magają potrzeby przeżywanego momentu. Lecz 
jednocześnie ucierpiały szeregi skrajnej lewicy... 
miarkowane zaś grnpy rożnych odcieni prze- 
szły w takiej liczbie, że dadzą one sobie radę 
z utworzeniem większości konstytucyjnej bez 
nadzwyczajnych przeszkód i dłagich rokowań... 
Zwycięstwo nmiarkowanych żywiołów jest zna- 
kiem pemyśinym dia nowej Dumy. Taka Duma 
może 1 powinna żyć, ponieważ ona może i po- 
winna pracować. Złuwrogie zaknsy reakcyi u- 
staną, nowa Dnma bowiem swą taktyką i swą 
pracą wyrwie z rąk reakcyonistów tę broń, któ- 
rą dała im w ręce i wyostrzyła taktyka pier- 
wszej i drugiej Dumy. Taktyka trzeciej umy 
będzie poprawną i bezwzględnie lojainą, lecz 
będzie i uporczywą w tych wypadkach, kiedy 
uporczywość wymaganą będzie dla nrzeczywi- 
stnienia najpierwszych i zasadniczych reform, 
koniecznych do odnowienia wymęczonej oj- 
czyzny». 


Taż sama radosna nuta brzmi na 
szpaltach „Now. Wr.*'. I ono jest 
brzemienne w różowe nadzieje. 


«Konserwatyzm rosyjski ma złożyć wialki 
egzamin... Lndzie, nie tylko gorąco kochający 
Rosyę, lecz i szanujący ją, poraz pierwszy 
stają przy sterze władzy po półwiekowem wy- 
śmiewaniu i prześladowaniu. 

Oczywiście, jest to wielki egzamin! 

Sądzimy, że ten egzamin będzie najlepiej 
złożony, jeżeli rosyjska Świadomość narodowa, 
która w mocy wejdzie do trzeciej Dumy, skieru- 
Je się samodzielnie do twórczych zadat swoich, 
nie wpadając w wojnę ideową z pierwszemi 
dwoma Dnmami, nie stanie się opozycyą opo- 
zycji... Wae pragną piacy, prawa, pragn 
stanowczych decyzyi i uspokojenia państwa. Jeże- 
li trzeci parlament w harmonii z władzą naj- 
wyższą da to Rosyi — to na długo umocni się 
zdrowy historyczny konserwatyzm». 


„Towariszczś 
szłość: 


, «Leżące przed nami wiadomości— pisze dzien- 
nik petersbnrski-=nie wytrącają nas z równowa- 
gi. Przedewszystkiem dlatego, że i powrót do 
starego ustroju jest niemożliwy i nie można dłu- 
o rządzić państwem wbrew wyraźnie wypowie- 
dżianej woli przeważającej większości ludności. 
tej lub innej formie, po takim lub mnym 
Ponicu czasn wola narodu znajdzie sobie wyj- 

cie dla przejawienia się i wciąż będzie prze- 
obrażała się w wolę państwa. I na to, na kształ- 
cenie i umocnienie tej woli wszystkie stronni- 
ctwa demokratyczne powinny przedewszystkiem 
1 głównie zwracać swą uwagę»; 


jasno patrzy w przy- 


o samej zaś Dumie pisze: 
eż opozycya będzie posiadała przeszło 100 
w. 


pos 
„ I reakcyoniści, stronnicy restauracyi i prawi 
i październikowcy posłali do Dumy najwybitniej- 
szych swych przedstawicieli. Wojujący reakcyo- 
niści nieomieszkają, oczywiście, wystawiać wy- 
rażnie i kategorycznie programy swoje. Paździer- 
nikowcy, chociażby niewiedzieć jakimi byli dy- 
plomatami, nie mogą milczeć, gdy na trybunie 
pataca Taurydzkiego będą stawiane określone 
westye ustawodawcze 1 gdy z tej trybuny bę- 
dzie ządanem określenie wzajemnych stosunków 
pomiedzy przedstawicieistwem narodowem, a wła- 
zą wykonawczą Nie ulega wątpliwości, że na- 
wiasy ogólne, w które nrzędowa statystyka wy- 
borcza włącza przedstawicieli wszystkich stron- 


spirujących ją sfer, aniżeli realny fakt polity- 
czny. W każdym bądź razie te różnorodne ży- 
wioły najmniej mogą utworzyć «zdolną do pra- 
cy» Dumę. 

Lecz jeżeli ten sztuczny «blok» mnsi rozpaść 
puj pierwszym naporze realnej nstawodaw= 
czej i kontrolującej pracy Dumy, to nie będzie 
większości parlamentarnej, z którą 
pracować. 

Po czyjej stronie stanie rząd, gdy wypadnie 
wybierać mu pomiędzy jawnymi stronnikami re- 
stauracyi a tymi, kto będzie żądał chociażb 
najbardziej umiarkowanego ustroju prawnego 
Po <świetnem zwycięstwie» rządu my i na to 
pytanie nie decydujemy się dać kategorycznej 
odpowiedzi. Lecz jeśli Dumie przeznaczono i- 
sinieć, to, oczywiście, październikowcy, azeby 
być w większości, muszą szukać sojuszników 
poza temi nawiasami, w których tak gościnnie 
zatrzymuje ich obecnie urzędowa statystyka». 


rząd mógłby 


związać słów parę uczciwie, jak się na- 
leży. Siwki zarżały, zwyczajnie, jak 
konie, a ludziska śmieli się ao nich i 
mało, że i nikczemnych zwierząt nie 
całowali po nakrapianych pyskach. Je- 
den Maciej zrzędził jeszcze, że mu 
wszystko popsuli i kilku chłopaków, 
Jacy mu się pod rękę nawinęli, bez 
wielkiego namysłu kijem przełoił, ale 
wreszcie i on grzmotnął w gęstwę 
ludzką—i torując sobie drogę łokcia- 
mi, docisnął się do księdza i głowę do 
rąk jego pochylił. 

~ Jegomość: Dobrodziej! 
gomości na nie wysuszyli! 

A proboszcz starego w głowę kilka- 
krotnie ucałował i prosił, aby mu ho- 
i odstąpiono od 
|bryczki. Ale gdzie tu gadać groma- 
dzie o odstąpieniu, kiedy setki jeszcze 
ipis przyglądnęły się niewidzianemu od 
tak dawna plebanowi? Zaczął się na 
nowo ścisk i pisk około wózka, a 
ksiądz stał w pośrodku, błogosławił na 
wszystkie strony i wypraszał się od rąk 
całowania: 

— Nie godnym tego bracia! niego- 


a toć je- 


dny: 

Annilo się już na dobre, kiedy na- 
reszcie ruszono w drogę ku plebanii z 
radosnem śpiewaniem pieśni nabo- 
żnych i biciem w kościelne dzwony, 
które dziś jakoś inaczej i raźniei 
dźwięczały, niż w zwykłe dni świąte- 
czne.. A nad plebanią niby łuna by- 
ła. tak się czerwieniły obłoki i wierz- 
chołki drzew sadowych, z pomiędzy 
których wymykały się różnorodne świa- 
tełka, pozamykane w lampionach. Im 
bliżej kościoła, tem jaśniej było; świe- 
ciły pochodnie, poprzywiązywane do 
gałęzi kasztanów, jarzyły się jakieś 
niewidziane tu nigdy bajeczne ogniki, 
przyczepi?ne do ścian księżego dwor- 
ku, a nad bramą wzjazdową widniał 
transparent, ubrany w chorągiewki i 
zieleń, okalającą iskrzący się napis: 
„Witaj pasterzu*!, a niżej „Błogosła- 
wieni, którzy cierpią“... 

„Pieśń nagle ucichła, usta otworzyły 
się do podziwu i cisza się zrobiła taka, 
że słychać było trzepotanie chorągie- 
wek brackich—aż tu nagle ukazało się 
gilkoro państwa, a między nimi pan 
Stanisław i ksiądz wikary, którzy pod- 
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Z życia rosyjskiego. 


Wśród członków Rady państwa. Pai 
A. Jermołow, członek Kady państwa, 
w rozmowie z korespondentem „Russk. 
Sł.*, zaprzeczył informacyom dzienni- 
karskim, donoszącym, iż do Petersbur- 
ga zjechali się wszyscy przedstawicie- 
le grupy centrum, i że pierwsze jej 
posiedzenie zostało wyznaczone na 18 
października. Faktycznie sprawa przed- 
stawia się nieco inaczej. Członkowie 
Rady państwa, którzy skłaniają się do 
grupy centrum, przejawiają nadzwy- 
czajną obojętność i bardzo leniwie zje- 
żdzają się, „Mam  zamiar— powiedział 
p. Jermołow—energicznie zająć się zwo- 
łaniem wszystkich naszych współwy- 
znawców politycznych. Pierwsze po- 
siedzenie centrum Rady państwa od 
będzie się zapewne 25  październike 
Przed nami jest wiele pracy. Pród 
prac o charakterze czysto-organizacyj- 
nym, grupa centrum musi zlikwidować 
wiele spraw rozpoczętych w czasie se- 
syi dumskiej i nie zakończonych sku- 
tkiem rozwiązania drugiej Dumy. Za- 
dziwiła mnie informacya jednego z 
dzienników stołecznych, iż lewe skrzy- 
dło Rady zamierza na samym począ- 
tku sesyi wysunąć sprawę skasowania 
kary śmierci, sprawę, poruszoną przez 
pierwszą Dumę i dyskutowaną nastę- 
pnie w Radzie Państwa. O ile pamię- 
tam, lewe skrzydło wyraziło wtedy zu- 
pełną solidarność ze zdaniem centrum, 
iż sprawę tę należy czasowo odłożyć. 
Jeżeli ta notatka dziennikarska odpo- 
wiada rzeczywistości, to wypadnie roz- 
począć szczegółową dyskusyę nad tą 
sprawą. Obecnie okoliczności i ogólna 
konjunktrua bardzo mało przypominają 
okres pierwszej Dumy i można przy- 
puszczać, że przy rozpatrywaniu i de- 
cydowaniu teraz sprawy o skasowaniu 
kary śmierci członkowie Rady państwa 
będą kierowali się prędzej rozumem, 
aniżeli uczuciem. A gdy tak sprawa 
zostanie postawioną, to żadne decyzye 
nie są groźne*. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych 0 
trzeciej Dumie. Pisma  petersburskie 
donoszą, iż w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych z nadzwyczajnem  zainte- 
resowaniem śledzono za wynikiem wy- 
borów. Wice-minister spraw wewnę- 
trznych Kryżanowskij z całą kancela- 
ryą swoją przeniósł się na wyspę 
Jełaginowską, skąd baczył na kampa- 
nię wyborczą. Petersburska Agencya 
telegraficzna otrzymała kategoryczny 
rozkaz, aby podawała informacye o wy- 
borach oparte na faktach sprawdzonych. 
Pewien wybitny przedstawiciel mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych oświad- 
czył korespondentowi jednego z pism 
rosyjskich, że rząd jest zadowolony z 
wyników wyborów, chociaż nie jest 
pewny, że Duma będzie zdolną do pra- 
cy. W trzeciej Dumie, zdaniem człon- 
ków gabinetu, jest zawiele rewolucyj- 
nych żywiołów z prawicy, rząd jest 


nictw do kadetów, wyrażają raczej życzenia in-| jednak pewien, że z rewołucyonistami 


z prawicy łatwiej sobie da radę, aniże- 
li z rewolucyonistami z lewicy. Za re- 
wolucyonistów z prawicy rząd uznaje 
tylko fanatyków z najbardziej skrajnej 
prawicy Związku narodu rosyjskiego, 
monarchistów zaś, stojących na prawo od 
październikowców do Ay rewolucy0- 
nistów rząd nie włącza. październi- 
kowcami rząd ręka w rękę nie pój- 
dzie. Na tę niełaskę zasłużyli sobie 
październikowcy swemi rokowaniami 
w sprawie błoku kadecko-październiko- 
wego, czem dowiedli, iż nie rozumieją 
nastroju sfer rządowych. Rząd nie 
zgodzi się nażadne kompromisy zK.-d. 
Sądzi on, że kadeci stoją na fałszywej 
drodze politycznej, że błędnie zapatru- 
ją się oni na manifest 17 października, 
nadając mu to konstytucyjne znacze- 
nie, którego on nie ma. czasie 0- 
lstatniej bytności p. A. Quczkowa w 
fotogen było mu to zakomuniko- 


m z 


|biegii ku rozrzewnionemu proboszczo- 
wi i pochwyciwszy go na ramiona, 
krzyknęli: 

— Niechże nam żyje ten, co cierpiał 
za naszą sprawę! 

— Niech żyje! huknęło ze setek gar- 
deł, a okrzyk ten stukrotnem echem 
odbił się w sąsiednim borze i poleciał 
iw świat, hen daleko, na chwałę ludzi 
dobrej woli... 

Organista Maciej rozwarł uroczyście 
kościelne wrota, a z wnętrza buchnęła 
| falą struga światła... Gdzie okiem rzu- 
cić, tam świece, kwiaty, zieleń... 

Osłabiony wzruszeniem, szedł pleban 
powoli, prowadzony wciąż przez swych 
młodych przyjaciół, na czele setek pa- 
rafian, którzy jak stubarwna rzeka za- 
lali całą nawę; dowlókł się do stopni 
wielkiego ołtarza i nim zdołali wdziać 
nań komżę i kapę, złotem szytą, Toz- 
począł suplikacye, ale zaledwie wyję- 
knąć mógł: „Swięty Boże*!—bo de 
załamał mu się nagle, odmówił posłu- 
szenstwa, zatrzęsły się posiwiałe war- 
gi, a z piersi dobył mu się bolesny, 
czy radosny płacz, długo wstrzymy- 
wany... 

— 0 Jezu! o Maryo!... 

Jak to zboże, z całego łana jednym 
zamachem ścięte, runął naraz lud 
wszystek na kamienną posadzkę świą- 
tyni i bił o nią czołem, a poczciwe 
piersiska wezbrały ogromnem  łl:a- 
niem, jednem wielkiem zawodzeniem 
tłumionego bólu i żałości... 

— Chryste wybaw!.. Chryste zmi- 
łuj się!... O Jezu!... 

Słowa więżły w gardle i jedynie kie- 
dy niekiedy wyrwał się bolesny krzyk 
z głębi BE sierocej duszy i Szedł 
rzez kościół, mrożąc krew w żyłach... 

ud szlochał i czuł dziwnie: niby 
strach wobec Wielkiego Sądu, niby 
radcść niepojętą przed Wniebowzię- 
ciem... 

I szła do Pana Zastępów ta łzawa 
modlitwa wśród dymu kadzideł i bla- 
sku świec jarzących, potężna swą pro- 
stotą, wielka głębokością, wspanialsza, 
niż najpiękniejsza pieśni cherubińskich 
chórów... 


wanem. Gabinet pragnie zorganizować 


wszystkie żywioły, stojące na prawo 
vd pażdziernikowców w  partye rzą- 
dową. 

Wśród „Związkowców*. D. 16 paź- 


dziernika odbyło się posiedzenie Rady 
Związku narodu rosyjskiego poprzedzo- 
ne dziękczynnem nabożeństwem z po- 
wodu zwycięstwa prawych na wybo- 
rach do 3-ej Dumy, Puryszkiewiczowi 
przesłano telegram gratulacyjny. Prze- 
wodniczący na posiedzeniu w mowie 
swej zaznaczył, iż tryumf prawych—to 
znak czasu. Jeden Z gości zauważył, 
iż przedwcześnie wnioskować o tryum- 
tie monarchistów. Rozpatrywano na- 
stępnie kwestyę iaktyki w Dumie 
członków Związku. Taktyką polecono 
kierować Puryszkiewiczowi. Zebranie 
opracowało szkic na działalności 
parlamentarnej. Oto jego główne za- 
sady: 1) we wszystkich kwestyach za 
wyjątkiem żydowskiej, głosować współ- 
nie z październikowcami: 2) wysunąć 
kwestyę duchowieństwa, które zasługu- 
je na surową krytykę za swój stosu- 
nek powyższy do propagandy prawych 
i na nastrój postępowy, który rozkła- 
dowo wpłynie na wiernych; 3) wyma: 
gać powszechnego nauczania pod wa- 
runkiem jednak, aby cała działalność 
pedagogiczna po wsiach koncentrowała 
się w szkołach cerkiewno-parafialnych, 
jeżeli zaś część szkół pozostanie w rę- 

ach ziemstw, to kontrolę nad niemi 
oddać „błagoczinnym*: 4) w sprawie 
amnestyi należy dążyć do przecięcia 
dyskusyi nad tą kwestyą na samym 
jej początku. 


Z życia prowincyi. 


Kamieniec-Pod., 16 października. 


Wybory z Podola do Dumy zakoń- 
czone. Jak czytelnicy „Dziennika“ wie- 
dzą już z telegramów, obrano 6 Ro- 
syan, z których 5 jest urzędnikami, 3 
duchownych prawosławnych i + wło- 
ścian. Ci ostatni wszyscy tym razem 
piśmienni. 

Nazwiska nowych posłów: pp.: ka- 
merjunkier Bałaszow—marszałek bra- 
cławski, kamerjunkier Czichaczow, Gi- 
żickij-—marszałek olhopolski. Bałakle- 
jew, członek zarządu ziemskiego bał- 
ckiego i prezes „Związku narodu rosyj- 
skiego“, Czerwinskij, członek zarządu 
do spraw włościańskich, Potockij, mi- 
rowy pośrednik; duchowni: Senderko, 
Mańkowskij i  Podolskij; włościanie: 
Hałuszczak, Nikolenko i pisarze gmin- 
ni: Andrijczuk i Pacholczak. 

Polaka nie obrano ani jednego. Do 
ostatniej chwili sądziliśmy, że dadzą 
nam w myśl manifestu 3 czerwca przy- 
najmniej jeden mandat. Chociażby dla 
zachowania pozorów godziło się to zro- 
bić. Zabalotowano naszych kandyda- 
tów, bardzo umiarkowanych, wcale nie 
szowinistycznie nastrojonych, używają- 
cych i wśród Rosyan najlepszej opinii. 
Upadły kandydatury i tych Rosyan, 
którzy byliby skłonni udzielić nam je- 
dno miejsce w przyszłej Dumie. 

Szczególniejszy i ciekawy rezultat 
wyborów tem się tłómaczy, czem i w 
reszcie kraju, t. j. nową ordynacyą. 
Dzięki niej, w liczbie 76 przedstawi- 
cieli ziemiaństwa figurowało 41 du- 
uhownych prawosławnych. Rosyanom 
mie było trudnem pozyskać włościan, 
bo ci, będąc w znacznej mniejszości, 
rozumieli, że idąc sami po dawnemu, 
nie nie uzyskają. Otrzymując od grupy 
rosyjskiej 3 mandaty prócz obowiązko- 
wego, głosowali za każdym  kandyda- 
tem, wskazanym im przez tę grupę. 

Wyborcy nasi nie tu poradzić nie 
mogli. Było ich tylko dziesięciu. Dać 
któremuś z nich mandat mogła tylko 
dobra wola i poczucie sprawiedliwości 
rosyjskich wyborców. Postąpili tak, 
jak przy przeszłych wyborach włościa- 
nie, poszli ławą, używając swej licze- 
bnej przewagi bezwzględnie. Nasz Ko- 
mitet wyborczy zrobił wszystko, co od 
niego zależało, ale nie doszło nawet 
do pertraktacyi jakichkolwiek z grupą 
ziemiaństwa rosyjskiego. 

Rosyanie byli doskonale zorganizo- 
wani; przyjrzeli się w roku zeszłym 
Daszej organizacyi i skorzystali z tego. 
Decyzye zjazdu zmierzynieckiego były 
zastosowane przy wyborach bardzo ści- 
sle, wyznaczeni na zjeździe kandydaci 
prawie wszyscy przeszli. Nawet dncho- 
wieństwo zastosowało się do tych de- 
oyayi, chociaż mogło wysłać z powia- 
tów do Kamieńca samych tyłko swoich 
przedstawicieli, gdyby tego zechciało. 

Szkoda, że Rosyanie, przejmując na- 
szą organizacyę, zapomnieli o naszem 
zeszłorocznem zachowaniu się, gdy przy 
układach z nimi, będąc trzy razy li- 
czniejsi niż oni, zgodziliśmy się po- 
dzielić, w razie powodzenia, mandaty 
parówni z nimi, nie zapominając jedno- 
cześnie © innych kuryach i narodowo- 
ściach. 

Charakterystyka poszczegółna posłów 
podolskich jest krótką. Jedni to orga- 
nigatorowie minionych wyborów, resztą 
członkowie Związku narodu rosyjskiego. 

K. B. 


Żytomierz. 
Dnta 16 października. 


Przebieg wyborów w. Żytomierzu 
prawdopodobnie już niejeden korespon- 
dent zakomunikował „Dziennikowi“. 
Za autentyczność tych wszystkich ko- 
respondencyi trudno ręczyć. gdyż pa- 
nowie wyborcy Polacy zupełnie po- 
wstrzymywali się od rozmów, objaśnia- 
jących przebieg wyborów. Ograniczyli 
się tylko depeszami, tak do „Dzienni- 
ka", jak i do innych pism polskich i 
rosyjskich, o wyniku wyborów. Aie 
za to z zupełnie autentycznego źródła 
mogę zakomunikować, iż wyborcy Po- 
lacy zaproponowali wszystkim frak- 
cyom wyborców Rosyan układy co do 
wyboru posłów. Wyborcy zapronowali 
układ włościanom: wszelkie te propo- 
xycye nie odniosły Żadnego skutku. 
Między wyborcami Polakami i wybor- 
cami Żydami nie tylko nie było bloku, 
ale nawet nie było żadnych pertrakta- 


cyi, gdyż takowe przy danym ogólnym 
ładzie wyborców do żadnych pozy- 
tywnych skutków nie prowadziły. Ko- 
mitet wyborczy polski oprócz depesz 
rozesłał następnie do bardzo wielu dzien- 
ników komunikat, wyświetlający całą 
rzecz. R. W 


- n 
KRONIKA PROWINCYONALNA. 


(4 pism 1 od korespondentów.) 


Kamieniec Pod. /7 października. 


W N-rze 41 „Switu“, w niepodpisanej 
korespondencyi z Kamieńca, jest nie- 
sprawiedliwie oceniona działalność her- 
baciarni, założonej przez Kamienieckie 
Towarzystwo Dobroczynności. 

Herbaciarnia ta nie z czasem, ale i 
obecnie jest przepełniona ubogimi rze- 
mieślnikami, ktorzy w niej dostają za 
kopiejkę kubek doskonałej herbaty, 
mogąc w ciepłym. suchym i bardzo 
czystym lokalu odpocząć, porozmawiać 
1 pareza znajdujące się tam dzien- 
niki. 

Widzimy na stole „Dziennik Kijow- 
ski“, „Lud Boży“, „Polaka-Katolika* i 
inne. Pisma te mają za zadanie sze- 
rzenie uczciwych poglądów  chrześci- 
jańskich i narodowych. Zacieśnienia 
pojęć w nich nie widzimy, wszyscy je 
czytamy i ze spokojem możemy je wi- 


dzieć w rękach ludu- Nie jest rolą Ka-|P 


tolickiego Towarzystwa Dubroczynnos- 
ci rozpowszechniać pisma, wzywające 
do strajków i gwałtów. Tem zajmują 
się i bez niego liczni agitatorowie i ze 
skutkiem dość niestety widocznym. 

Panie. zarządzające herbaciarnią, są 
tak zajęte pracą, że krępować gości 
nie mogą, ani chcą, Jeżeli jednak o- 
becność sama osób poważnych i tak- 
townych nie dopuszcza do urządzania 
w instytucyi na wpół dobroczynne) za» 
lotów, lub mityngów politycznych — to 
i dobrze. Dość ich mamy po wsiach 
i miasteczkach przed sklepami mono- 
polowymi. Niech amatorowie ich tam 
się udają, tu przychodzą ludzie spokoj- 
ni i równie spokojnymi odchodzą. 

Określenie „ultrakatoliczka", użyte 
względem p. P., jest więcej niejasnem, 
niż byłoby np. słowo „wywrotowiec*, za- 
stosowane do człowieka, który wszyst- 
ko obala, ale sam nie nie zdziała dła 
społeczeństwa. A społeczeństwo to wie- 
lù rzeczy potrzebuje, o czem p. P. 
zawsze pamięta i zawsze jest na jego 
usługi. Jej poświęcenie przy nauczaniu 
religii biednych, opuszezonych ociem- 
niałych dzieci wystarcza, nie mówiąc 
o innych trudach, do zamknięcia ust 
najzawziętszym krytykom Głęboka re- 
ligijność bodźcem jest w tej pięknej 
i owocnej działalności. 

Na zakończenie dodam. że Szanowny 
korespondent mało musi znać okolicz- 
ne obywatelstwo i jego sposób spędza- 
nia cząsu. Bywa ono w herbaciarni nie 
dla zbierania ploteczek, których tam 
się nie słyszy, ale, będąc członkami 
Towarzystwa Dobroczynności, oglądają 
nową instytucyę ze zrozumiałem zain- 
teresowaniem. Może skutkiem tego za 
interesowania będą nowe herbaciarnie 
w innych miejscach powstawały. Tym- 
czasem nąddatkami, często znacznymi 
(hr. A. St. za szklankę herbaty zapła- 
ciła 50 rb.), zapewniają egzystencyę i 
rozszerzanie sympatycznego dla nich 
zakładu, a uznaniem swem zachęcają 
kierowniczki do dalszej ciężkie pracy. 

Inni tymczasem krytykują, kryty- 
kują... K. B. 

-- W Chmielniku (podol.) miasto wyasygnowa- 
ło 2,000 rb. na oczyszczenie ulic i doprowadze- 
nie miasta do porządku pod względem sanitar- 
nym, a to skutkiem ogłoszenia gub. podolskiej 
za zagrożoną przez cholerę. 

— We wsi Wyszewicaoh, pow. radomyskiego, 
wybuchł przed paru dniami duży pozar. Ogień 

ochłonął dom mieszkalny, 2 stajnie, wozownie, 
„000 kop słomy i 2 stogi siana. Zginęło prócz 
tego bydło, należące do dziorzawcy p. Borow- 
skiego—36 wołów, 18 krów i 4 konie wierzcho- 
we. Domoszą o tem «Kij. Wiesti>. 

-— Ze Śmiły koresponieni «Kij. Wiest.» do- 
nosi o biobywałej posnsze, jaka tam trwa już od 
dwóch miesięcy. We dnie upał nieprąwdopodo- 
bny w jesieni, w nocy zaś są przymrozki docho- 
dzące od 3 do 4 stopni Reaum. Zboża, posiane 
w początkach sierpnia, wzeszły, późniejsze zaś 
dotychczas mie przebiły zeschłej 1 stwardniałej 
skorupy ziemi, To samo widzi się we wszystkich 
wsiach poblizkich, jako to Sunkach, Ternówee, 
Jabłonówce i iunych. Zboze tegorocznego zbioru 
starczy zaledwie na jakje dwa miesiące. Przy- 
szłość więc przedstawia się wieśniąkom w nie- 
zmiernie saatnych i ponurych barwach. 


Do wyborców Polaków miasta 
Kijowa! 

Wybory z dnia 17 b. m. posła z dru- 
giej kuryi nie dały żadnego reznitatu, 
gdyż nikt nie otrzymał bezwzględnej 
większości głosów. Wskutek tego dnia 
28 t.j. pojutrze we wtorek, odbędą się 
wybory ściślejsze. Jest tylko dwóch kan- 
dydatów, p. Sawenko, kandydat Źwiąz- 
ku narodu rosyjskiego i wszystkich 
partyi reakcyjnych, oraz profesor Łu- 
czycki, kandydat złączonych partyi li- 
beralnych i postępowych. Walka będzie 
trudna, wasze głosy wyborcy Polacy, 
mogą przeważyć szalę, stawajcie więc 
jak jeden mąż do urny wyborczej, to 
wasz święty obowiązek w tej ciężkiej 
chwili. A że sumienie powie wam wy- 
raźnie, na kogo macie oddać swe głosy, 
o tem nie wątpimy. 


Przebieg wyborów w Króle- 
stwie Polskiem. 


W gub. warszawskiej. Po nabożeństwie 
w kościele pp. Wizytek. wyborcy zgro- 
madzili się w sali zebrań ogólnych dy- 
rekcyi głównej T. K. Z. 

Na 103 uprawnionych do głosowania 
przybyło na wybory 85, z czego 92 z 
kuryi ziemskich i miejskiej, 8-ch z ky- 
ryi robotniczej gubernii warszawskiej. 

yborom pana E z ramienia 
prezesa dyrekcyi warszawskiej, radca 
Karczewski, zaprosiwszy na asesorów 
ks. kanonika Sobolewskiego, radcę Pi- 
wnickiego, p. Antoniego Marylskiego i 
włościan Zawadzkiego i Królaka. 


Kiedy przystąpiono do balotowania 
kandydatów, jeden z trzech wyborców 
z kuryi robotniczej złożył oswiadczenie, 
że ponieważ w dwóch poprzednich Du- 
mach klasa robotnicza nic nie zyskała, 
koledzy jego uchylają się od głosowa- 
nia, prosząc, aby wszyscy jednakowo 
myślący wraz z nimi opuścili salę. 

Wezwanie jednak pozostało bez echa, 
salę bowiem opuścili jedynie trzej ro- 
botnicy. 

Jako kandydatów postawiono 86 gło- 
sami p. Władysława Grabskiego, jednym 
głosem ks. Jana Gralewskiego, jednym 
głosem włościanina Adama Kajkow- 
skiego, który następnie cofnął swą kan- 
dydaturę, zaznaczając. że postawił ją 
præz pomyłkę, wpisując na kartce za- 
miast nazwisko p. Grabskiego— własne. 

Co do kandydatury ks. Jana Gralew- 
skiego przewodniczący objaśnił, że nie 
może być ona poddana pod głosowanie, 
ponieważ ks. Gralewski nie wyraził pi- 
śmiennej zgody na to, jak wymaga in- 
strukcya wyborcza. 

Po wyjaśnieniu tem przystąpiono do 
głosowania gałkami. 

P. Władysław Grabski owzymał 88 ga- 
łek białych i trzy czarne, został zatem 
wybrany na posła gubernii warszaw- 
skiej 88 głosami na 91 głosujących. 

Ogłoszony wynik wyborów przyjęto 
hucznym oklasziem. 

Po wyborach dokonano wspólnego 
zdjęcia wyborców z nowo - wybranym 
osłem. 

P. Władysław Grabski jedzie do Du- 
my państwowej w Petersburgu jako 
poseł gubernii warszawskiej po raz 
trzeci. 

W Lublinie. W sali gmachu podomi- 
nikańskiego odbyło się zebranie przed- 
wyborcze, na które z ogólnej liczby 100, 
przybyło przeszło 40 wyborców. 

W imieniu stronnictwa narodowo- 
demokratycznego p. Teofil Ciświeki po- 
stawił w charakterze kandydatów na 

osłów pp.: Jana Steckiego i Józefa Na- 

oniecznego; gdy jednak pierwszy z 
nich oświadczył, że wyboru bezwarun- 
kowo przyjąć nie może, pozostała kan- 
dydatura p. Józefa Nakoniecznego, jako 
posła ziemi lubelskiej. 

Kandydat na posła w długiem, wy- 
powiedzianem ze zwykłą swadą, prze- 
mówieniu, wyłuszczył swoje zapatry- 
wania na zadanie reprezentacyi polskiej 
w Petersburgu. Mowę p. Józefa Nako- 
niecznego przyjęto hucznymi oklaskami. 

Na stu wyborców z ziemi lubelskiej 
est 6 Rusinów i 4 Żydów: z pozosta- 
ych 86 należy do Stronnictwa demo- 
kratyczno - narodowego lub ze stron- 
nictwem tem sympatyzuje. 

Na drugi dzień po nabożeństwie w 
kościele katedralnym, celebrowanem w 
zastępstwie chorego biskupa przez ks. 
prałata Szpota, punktualnie o godz. 12 
w południe w sali dyrekcyi T. K. Z. pod 
przewodnictwem p. Leona Przanowskie- 
go, prezesa dyrekcyi, odbyły się wy- 
bory na posła. 

Wybrany Józef Nakonieczny 81 gło- 
sami. Obecnych na zebranin było 95 
osób. 

W gub. siedleckiej. Po odprawieniu na- 
bożeństwa w kościele przez proboszcza 
ks. Scipio wyborcy w liczbie 50 na 60, 
uprawnionych do głosowania, zgroma- 
dzili się w gmachu dyrekcyi szczegó- 
łowej T. K. Z. i tu pod przewodnictwem 
radcy Kuszla wybrali na posła gubernii 
siedleckiej p. Ludomiła Dymszę, obywa- 
tela ziemskiego z tej gubernii i profe- 
sora uniwersytetu petersburskiego. Dym- 
sza otrzymał 52 głosy. 

W gub. łomżyńskiej. Nabożeństwo na 
intencyę wyborów odbyło się w ko- 
ściele farnym, poczem w południe 36 
wyborców zgromadziło się na zebranie 
wyborcze. 

Przewodniczył prezes Tański. 

Głosowanie dało wynik następujący: 
35 głosami wybrany został na posła z 
gub. łomżyńskiej d-r Jan Harusewicz. 

W gub. płockiej. Na ogólną liczbę 40 
wyborców przybyło 38. Wybrany został 
na posła 32 głosami p. Hipolit Wąsowicz. 

W gub. radomskiej. Po odbytem nabo- 
żeństwie, wyborcy w liczbie 59 na o- 
gólną liczbę 60, zgromadzili się w gma- 
chu dyrekcyi szczegółowej T. K. Z. ije- 
dnomyślnie wybrali na posła gubernii 
radomskiej p. Józefa Świeżyńskiego. 

W gub. kieleckiej. Po nabożeństwie, 
odprawionem w katedrze na intencyę 
wyborów, zgromadzono się w południe 
na zebranie wyborcze. Postawiono 4 
kandydatury: Wiktora Jarońskiego, Ste- 
fana Godlewskiego, Jana Bielawskiego 
i Stefana Wielowieyskiego. Ponieważ 
dwaj ostatni zrzekli się kandydatur, 
przeto głosowano na dwóch pierwszych. 
Wynik głosowania jest następujący : 
p. Wiktor Jaroński, kandydat stron- 
nictwa demokratyczno - narodowego, 0- 
trzymał głosów 45; kontrkandydat, p- 
Stefan Godlewski ze stronnictwa poli- 
tyki realnej—głosów 18. Na posła z gub. 
kieleckiej wybrano więc p. Wiktora Ja- 
rońskiego. i 

W gub. piotrkowskiej- Na zgromadze- 
nie gubernialne wyborcze przybyli 
wszyscy wyborcy: stu z kuryi ziemskiej 
i miejskiej i sześciu z kury: robotni- 
czej. Wybrany został jednomyślnie po- 
seł do drugiej Dumy p. Władysław Zu 
kowski. 

W gub kaliskiej, O godz. 9 zrana ks. 
kanonik Gryglewski w asystencyi du- 
chowieństwa odprawił nabożeństwo, po- 
czem 0 godz. 12.ej w południe rozpo- 
częło się zebranie wyborcze. Obecnych 
było 58-1u wyborców na 80-iu, wybra« 
nych z gub. kaliskiej. 

Przewodniczył prezes dyrekcyi szcze- 
gółowej T. K. Z. A Henryk Chrzanow- 
ski, na asesorów powołano ks. kanonika 
Jana Sobczyńskiego, inż. Henryka Kata 
pińskiego, Józefa Kobierzyckiego i wło- 
ściąanina Marcelego Hauke, pióro trzy- 
mał p. Bronisław Bukowiński. 

Jako kandydatów na posłów posta- 
wiono: mecenasa Alfonsa Parczewskie- 
go 54 głosami, inż. Józefa Suchorzew- 
skiego—2, ks. Wacława Blizińskiego— 
1 i Stanisława Kurnatowskiego—-1. Trzej 
ostatni zrzekli się kandydatury, wobec 
czego balotowano tylko mec. Parszew- 
skiego. O godz. 2-ej ogioszono wynik: 
55-iu głosami wybrano mecenasa Alfonsa 
Parczewskiego. — ga i i] posiedzenie. W czo- 

W gub. suwalskiej. Na 40 wyborców, |raj pod przewodniciwem gubernatora 
uprawnionych do głosowania, przybyłojodbyło się nadzwyczajne posiedzenie, 


na zgromadzenie wyborcze 39. Wybrany 
został litewskiemi głosami Litwin Andrzej 
Bułat, który otrzymał 26 głosów. 
Wybory posła rosyjskiego w Warszawie. 
Zgromadziło się 20-tu wyborców: zebra- 
nie otworzył p. o. prezydenta miasta, 
potem odczytano odpowiednie artykuły 
ordynacyi wyborczej, wreszcie posta- 
wiono kartkami kandydaturę poselską. 
Jedynym kandydatem był Sergjusz, syn 
Mikołaja, Aleksiejew, który też otrzy- 
mał 19 głosów i został wybrany na 
posła od Rosyan warszawskich do Du- 
my. Jak wiadomo, jest on przedstawi- 
cielem „Związku prawdziwych Rosyan*. 
Po dokonaniu wyborów, na wniosek je- 
dnego z wyborców, zebrani podpisali 
telegramy do prezesa gabinetu mini- 
strów oraz do redakcyi „Now. Wrem.* 
| „Moskowskich Wiedomosti*, dono- 
szące, że wyborcy rosyjscy w Warsza- 
wie, zgrupowawszy się pod sztandarem 
postępowo-narodowym (sie !), jednomyśl- 
nie wybrali na posła nauczyciela IV 
ORNE męskiego w Warszawie, 
ergjusza Aleksiejewa. Podczas doko- 
nywania wyborów przed gmachem ma- 
gistratu przestrzegał porządku silny 
kordon policyi i wojska. 


KRONIKA. 
— $— 

Z koscioła św. Aieksandra. Dziś 
w niedzielę w kościele parafialnym 
podczas ostatniej Mszy św., odprawia- 
nej po sumie o godz. 12 i pół, wygłosi 
kazanie w języku francuskim ks. Emil 
Evrard. Kazania francuskie będą gło- 
szone dla tutejszej kolonii francuskiej 
w oznaczonym wyżej czasie przez Wszy- 
stkie niedziele, z wyjątkiem uroczy- 
stości. 

Rozpoczynając ad pierwszej środy 
miesiąca listopada (t. j. dn. 7 listopa- 
da), w kaplicy cmentarnej będzie od- 
prawiane nabożeństwo żałobne za du- 
sze zmarłych w środę każdego tygodnia 
o g. 19-ej ranv. 

— Organizacyjne zebranie polskiego 
T-wa lekarskiego w Kijowie. Dnia 17 
b. m. odbyło się organizacyjne zebra- 
nie polskiego T-wa lekarskiego, na któ- 
re organizatorowie zaprosili 54 kijow- 
skich lekarzy Polaków. Wszyscy za- 
proszeni wyrazili życzenie należenia 
do T-wa. Na zebranie stawiło się 43 
osoby. Na zebraniu odczytano list od 
redakcyi „Przeglądu Lekarskiego*, któ- 
ra wraz z wyrazami pozdrowienia dla 
nowego T-wa ofiarowała T-wu swe 
usługi, w charakterze organu T-wa. 
Propozycyę tę przyjęto z wdzięcznością. 
Po szeregu przemówień uchwalone na- 
stępujące wnioski: 1) posiedzenie T-wa 
ma się odbywać raz na miesiąc; 2) ko- 
misya, złożona z lekarzy, ma opraco- 
wać do następnego zebrania w dniu 
31 b. m., projekt ustawy dla T-wa, na 
zasadzie której będzie ono posiadało 
własną kasę, bibliotekę ete. Następnie 
odbyły się wybory prezesa T-wa, na 
którego zaproszono d-ra Rumszewicza. 

— ZP. T. 6. Dziś o godzinie 8-ej 
wieczorem odbędzie się wieczornica, 
w której przyjmie udział Polskie T-wo 
Miłośników Sztuki. Odegraną zostanie 
komedya Fredry „Pan Benet* z p. Sie- 
maszko w roli tytułowej. 

— Sprawy wyborcze. Nocy ubiegłej 
otrzymano od wiceministra spraw we- 
wnęirznych, senatora Kryżanowskiego, 
odpowiedź telegraficzną na zapytanie 
gubernatora w sprawie obliczania ogól- 
nej ilości osób przyjmujących udział 
w wyborach i prawomocności kartek. 
Telegram brzmi w następujący sposób: 
„Wiekszość głosów powinna być obli- 
czona według ilości kartek wyborczych, 
uznanych za odpowiadające wymaga- 
niom ordynacyi. Nieznaczne wykro- 
czenia w tekście kartki wyborczej 
przeciw ogłoszonym w instrukcyi prze- 
pisom i nawet omyłki nie mogą być 
uważane za wystarczające do uznania 
kartki za nieważną, jeśli tylko 4 tre- 
ści kartek dla komisyi jest oczywi- 
stem, na kogo mianowicie chciał gło- 
sować wyborca. Kartki, których treść 
jest wyraźną, powinny być uznane za 
dobre*. 

Wyjaśnienie ministra potwierdziło 
uchwałę komisyi, mimo to prawidło- 
wość jej postępowania może być uwa- 
żaną za wątpliwą. W instrukcyi wy- 
borczej niema wzmianki o tem, ażeby 
ogólno-miejska komisya była upowa- 
żniona do zmieniana uchwały cyrkuło- 
wych komisyi, co miało miejsce one- 
gdaj, kiedy miejska komisya uznała 
za dobre kartki, skasowane przez ko- 
misye cyrkałów: łukianowskiego, ły- 
bedzkiego, peczerskiego i bulwarowego. 

— Gubernator kijowski rozkazał przy- 
słać sobie listy wyborców w Kijowie, 
w których komisye cyrkułowe ozna- 
czały wyborców, przyjmujących udział 
w wyborach. 

— Qbwieszczenie. P. gubernator po- 
leci} wczoraj polieyi rozkleić obwie- 
szczenie, 0 wyznaczeniu na d. 23-ci 
października powtórnych wyborów po- 
sła do Dumy państwowej z drugiej 
kuryi miejskiej. | 

— W sprawie drobnego kredytu. Ki- 
jowski gubernialny komitet do spraw 
kredytu drobnego zawiadamia, że hu- 
ianickie T-wo kredytowe (w pow. ki- 
jowskim) otrzymało pozwolenie na do- 
konywanie operacyi pośrednictwa, oraz 
zastąpienie ogólnego zebrania przez 
posiedzenie pełnomocników. Pozwole- 
nie to udzielone zostało na zasadzie 
przepisów, zatwierdzonych przęz komi- 
tet do spraw kredytu drobnego. 

— Wyjazć inspektora głównego za- 
rządu więziennego. Baron Mirbach. de- 
legowany do gub. kijowskiej, celem 
przeprowadzenia rewizyi w więzieniach, 
wezwany został telegraficznie z powro- 
tem do Petersburga. O ile się dowia- 
dujemy, rewizya więzienia w Czerka- 
sach i innych miastach dokonaną bę: 
dzie w końcu listopada przez urzędni- 
ka do specyalnych poruczeń przy głó- 
wnym zarządzie więzień p. Downiakie- 
wicza. Wyjazd barona Mirbacha jest 
w związku z zabójstwem A. Maksimow- 
skiego. 


na kvórem rozpatrywano plan likwida- 
cyi 4-ch majątków, kupionych przez 
Bank włościański. (Hanżyłówka 500 
dzies., w pow. zwinogródzkim, Sinica 
w pow. humańskim 2,100 dzies.: Sta- 
wiszcze w pow. radomyskim  +,200 
dzies. i Bobrzyce w pow. kaniowskim 
700 dzies.). Na posiedzeniu tem obe- 
cny był specyalnie w tym celu przy- 
byiy z Petersburga zastępca dyrektora 
departamentu dóbr państwowych Tchó- 
rzewski. Uchwalono te 4 majątki roz- 
bić na futory. Z tych Sinice rozbito 
na 500 futorów, Hanżyłówkę na 17 fu- 
torów i 1 stowarzyszenie. W obra- 
dach brali udział członkowie komisyi 
rolnych i stali członkowie kijowskiej 
zubernialnej komisyi do spraw wio- 
ściańskich. 

— Statystyka cholery w mieście. Do 
szpitala Aleksandrowskiego w ciągu 
dnia wczorajszego przywieziono 6 cho- 
rych, zmarło 5 osób, wypisało się 15 
osób, pozostało w szpitalu 125 osób. 

Do szpitała Kiryłowskiego przywie- 
ziono 13 chorych, w tej liczbie 7 dzie- 
ci z przytułku, zmarło 3 dzieci, wypi- 
sało się 4 osoby. Pozostało w szpitalu 
48 osób. 

De szpitala dla robotników przywie- 
ziono 1 chorego, zmarło 4 osoby, Wy- 
pisało się 2 osoby, pozostało 21 chorych. 


Do szpitała żydowskiego nikogo nie w 


przywieziono i nikt nie zmarł, wypisało 
się 2 osoby. Pozostało w szpitalu 13 
osób. 


Do szpitala wojskowego przy wiezio- 


no 3 chorych. Pozostaje w szpitalu 
23 chorych. 

W szpitalu przy Ławrze jest 3 cho- 
rych. 


W ciągu dnia wczorajszego zachoro- 
wało na cholerę 23 osoby, zmario 12 
osób. Wypisały się ze szpitali 23 osoby. 

Ogółem przez czas trwania epidemii 
w Kijowie zachorowało na cholerę 1049 
osób. Zmarło 278 osób. Pozostaje w 
szpitalach 540 chorych. 

— Zamknięcie kranow ulicznych. T-wo 
wodociągowe zwróciło się do guberna- 
tora z prośbą o przerwanie polewania 
ulic i pozwolenie na zamknięcie kra- 
nów ulicznych, wobec niskiej tem- 
peratury, która daje się zauważyć 
co rano i obawa przymrozków, które 
mogą zepsuć urządzenia wodociągowe. 
T-wo zaznacza, że w razie. gdyby sani- 
tarno-wykonawcza komisya Żądała w 
dalszym ciągu polewania ulic, zarząd 
składa z siebie wszelką odpowiedzial- 
ność za skutki zamarzania kranów. 
T-wo uważa, że w takim razie straty 
będzie musiał ponosić Zarząd miejski. 

— Perspektywa zamknięcia szpitala. 
Zarząd szpitala robotniczego zwrócił się 
do prezydenta miasta z dekłaracyą, w 
której wskazuje na zupełny brak środ- 
ków. spowodowany otwarciem baraku 
cholerycznego. Jeżeli miasto nie zgo- 
dzi się na wypłacenie zapomogi w kw. 
7,692 rb., szpital będzie zmuszony zam- 
knąć nietylko barak choleryczny, ale 
i wszystkie inne na czas od 1 listopada 
r. b. do 15 stycznia 1908 r. 

— (Cholera w przytułku dla dzieci. 
W dniu 19 października do szpitala 
Kiryłowskiego przywieziono z przytuł- 
ku dla dzieci (przy ul. W.-Dorogoży- 
ckiej Nr 10) 17 niemowląt chorych na 
cholerę azyatycką. Jak się później 
okazało, przed parn dniami w przytuł- 
ku zachorowała na cholerę jedna z 
mamek; wysłano ją natychmiast do 
szpitala, ale lokalu nie zdezynfekowa 
no. Skutki tej nieostrożności były fa- 
talne, w ciągu kilkku godzin u 12 nie- 
mowląt skonstatowano objawy cholery. 
W nocy dzieci zmarły, a w dniu 19 
października zachorowało znów 17-ro, 
które admiristracya pośpieszyła umie- 
ścić w szpitalu Kiryłowskim. Wkrót- 
ce potem jp ©; znów 9-ro dzie- 
ci. Zarząd przytułku przerażony coraz 
bardziej szerzącą się epidemią  pośpie- 
szył przenieść dzieci z zarażonego 
przytułku do oficyny, w której do- 
tychczas mieszkali staruszkowie i gdzie, 


według zapawnienia d-ra G.. dzieci 
przepędzą 10 dni conajmniej. 
— Nadzwyczajne posiedzenie rady 


miejskiej odbędzie się d. 26 października. 

— Komunikacya z „Puszczą-Wodicą*. 
Zarząd T-wa tramwajowego postanowił 
od d. 20 b. m. wprowadzić komunika- 
cyę z miastem z 1-godzinnemi prze- 
rwami. 

— Podwójne podatki. Niektórzy mie- 
szkańcy „Puszczy-Wodicy* zwrócili się 
do zarządu miejskiego ze skargą na 
izbę skarbową, Która żąda od nich za- 
płacenia podatków ziemskich od ich 
nieruchomości, jako od „zabudowań 
wiejskich*, pomimo, że podatki te ze- 
stały już zapłacone miastu w ogólnej 
sumie podatku kontyngensowego. 

— Podanie zwinogródzkiej rady miej- 
skiej. Gubernator kijowski zawiado- 
mił naczelnika kolei Poł.-Zach., że zwi- 
nogródzki prezydent miasta złożył mu 
podanie, w którem prosi o poczynienie 
starań © wybudowanie na rachunek 
skarbu szerokotorowej linii podjazdo 
wej od miasta Zwinogródki do stacyi 
Zwinogródki, linii szpolańskiej, kolei 
Poł..Zach. Załączając kopię uchwały 
rady miejskiej o warunkach budowy 
toru, gubernator prosi naczelnika kolei 
© poparcie podania. 

— Ruch zawodowy. Odbyło się ze- 
branie zarządu związku metalowców 
na którem postanowiono posłać - dele- 
gatów de fabryk prowincyonalnych, 
którzy będą tam pomagać organizować 
związki zawodowe. Oprócz tego ze- 
branie postanowiło wznowić starania 
w sprawie zmiany statutu, zamieszcza- 
jąc tam punkt o przysługującem związ- 
kowi prawie otwierania filii. W spra- 
wie pozbawionych pracy wprowadzono 
niektóre zmiany. Zebranie dełegackie 
korzystało dotychczas z prawa udzie- 
lania w razach ostatecznych pomocy 
pozbawionym pracy nawet nadzwyczaj- 
nym członkom związku. Wobec tego, 
że podań takich złożono bardzo dużo, 
zarząd postanowił połecić zebraniu po- 
wstrzymać się od wydawania zapomóg 
dotychczes, dopóki aktywa w kasie 
nie będą wynosić po dwą ruble od 
osoby. 

— Rewlzye. Nocy ubiegłej dokona- 
no rewizyi u niektórych eaśonków par- 


tyi K.-D., oraz u osób i przedsiębiorstw. 
mających  styezność jakąkolwiek 
partyą. Przy ul. M.-Wasilkowskiej w 
domu Nr 22 dokonano rewizyi u pana 
Diesenhofa, a następnie w jego biurku 
w redakcyi „Kij. Kuryer*. W dalszym 
ciągu zrewidowano drukarnię „Proswie- 
szczenije*, w której drukuje się „Ku- 
ryer*, drukarnię „Progres* przy ulicy 
Podwalnej, oraz drukarnię Kapłuna, 
przy Kreszczatiku. W _ drukarniach 
tych były, zdaniem policyi, drukowano 
biuletyny kadeckie. Rewizye wszakże 
pozostały bezowocne. Lepsze wyniki 
miały rewizye na Padole. U właści- 
ciela domu Wengierowa, oraz u wła- 
ścicieła parowców Ginsburga, policya 
znalazła | zabrała sporą ilość kart wy- 
borczych z nazwiskiem kandydata ka- 
deckiego prof. I. Łuczyckiego. W mie- 
szkaniu d-ra Hendelmana przy ul. So- 
fijowskiej Nr 3. znaleziono odezwy 
„Związku równouprawnienia Zydów*. 
W domu Nr 38 przy ul. Iwanowskiej. 
zrobiono rewizye w mieszkaniu p. Fur- 
sewiczowej i u mieszkających u niej 
dwóch studentów. Znaleziono rewol- 
wer małego kalibru. 

-— KRWAWE STARCIE. Onegdaj wieczorew 
na rogu ul. Włodziimierskiej i Funduklejowskiej 
dorożkarze Żelezniak i Isakow pobili się z sobą 
i podczas bójki pierwszy zadał drugiemu 5 rau 
ciętych w plecy. Żeleźniakowi zrobiono opatru- 


— ODEBRANA BROŃ. Kupcowi Sabarowo- 
wi na ul. Czernaja Griaż, odebrano 2 kindżały 
i rewolwer systemu «Le-fanche» 7 I5-toma na- 


bojami. 

— OKRADZENIE MIESZKANIA. Ouegdaj 
w domu Nr 42 przy ui. Nesterowskiej, niewia- 
domi złodzieje otworzywszy okno dostali się dw 
mieszkania zmarłego ks. Szachowskiego i doko- 
nali tam rabunku: skradli rzeczy wartości około 
1,000 rb. 

— KRADZIEŻE. Z mieszkania stójkowego 
cyrkułu łybedzkiego Mielnikowa, w domu Nr 25 
przy ul. M.-Błagowieszczeńskiej, skradziono rze- 
czy i pieniądze. Ogółew strata wynosi około 
300 rb. 

— I. Płutesowi, w domu Nr 6 przy ul. Ka- 
rawajowskiej, dwie służące skradły rzeczy wai- 
tości 200 rb. Słnżące umknęły. 

-- 2 mieszkania Wacława Wojciechowskiege 
w domu Nr 45 przy ul. Włodzimierskiej, skra 
dziono rzeczy wartości 155 rb. 

— F Grliuszakowi, zamieszkałemu w domu 
Nr W2 przy ul. W.-Włodzimierskiej, skracziope 
rzeczy wartości 50 rb. 

-- Z budki policyjnej ua rugu ul. Jurkow- 
skiej i Kiryłowskiej, złodziej ukradł przez okno 
samowar. Złodzieja Aleksandra Golczenkę are- 
sztowano. 
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KRONIKA ZAMIEJSCOWA 


— S. p. Jan Maurycy Kamiński zmarły 
przed paru dniami w zakładzie leczni- 
czym w Grodzisku, był znany w szer- 
szych kołach Warszawy jako zdolny 
prawnik kryminalista. Pracował także 
na polu literackiem i w publicystyce. 
Wydał kilka broszur popularnych, Zasi- 
lał pracami swemi wydawnictwa peryo- 
dyczne, był założycielem „Tygodnika 
Powszechnego“ i redaktorem „Koleów*. 

Po wybuchu powstania zaciągnął się 
do oddziału puławczyków, służył jako 
kapral. Raniony w potyczce pod Kazi- 
mierzem nad Wisłą, dostał się do nie- 
woli i przebywał jakiś czas w więzie- 
niu w Lublinie. 

Wypuszczony na wolność, przybył do 
Warszawy i wstąpił do szkoły przygo- 
towawczej, a następnie w 1865 r. do 
Szkoły Głównej, którą ukończył w 1869 
roku ze stopniem magistra prawa i 
administracyi. 

W r. 1884 założył ogród zoologiczny, 
na którym stracił majątek. 

Był założycielem Muzeum etnogra- 
ficznego w Warszawie. Miewał odczyty 
na osady rolne i zdobył sobie opinię 
znakomitego prełegenta. Znaczna częś: 
jego odczytów ukazała się następnie w 
druku, mianowicie: „O stosunkach 
poezyi do życia społecznego*, „O po- 
działe pracy*. „O niepoczytalności i nie- 
poczytaniu*. 

Oprócz tego ś. p. Kamiński pracował 
w „Wielkiej Encyklopedyi* i wydał 
wiele broszur popularnych, jako to: „O 
sposobach uczenia czytać*. „Dodatek 
do ustnego wykładu geografii*, „O pro- 
stytucyi*. Redagował „Kolce* od 1874 
do 1880 r. za czasów współpracownictwa 
Prusa, Junoszy, Ochorowicza i innych. 

Był inicyatorem 5 - kopiejkowych od- 
czytów dla rzemieślników, wypowiada- 
nych wespół z innymi w Warszawie i 
na prowineyi, oraz wystaw rolniczych, 
z których pierwsza odbyła się w 188% 
roku. Przez 25 lat pozostawał na sta- 
nowisku sekretarza Towarzystwa wy- 
ścigów konnych. 


— 


— „Wojma*. Finlandzki generał- gu- 
bernator wskazał senatowi finlandzkie- 
mu na fakt, iż stowarzyszenie „Woj- 
ma* nie przerwało swej działalności i 
zażądał od senatu zastosowania ener- 
pozat środków do przerwania dzia- 
alności „Wojmy“. 

— Wyzwanie na pojedynek czionką 
akademii Markowa. Członek akademii, 
Markow, w tych dniach wydrukowa' 
w „Rusi* list, w którym wypowiedział 
niepochlebne opinie o Związku narodu 
rosyjskiego. Hr. Apraksin posłał p. Mar 
kowowi list treści następującej: „W pań- 
skim liście w gazecie „Ruś“ jest tylo 
obelg, wymierzonych przeciwko party 
rosyjskiej i mnie, iż jestem zmuszony, 
zażądać od pana satysiakcyi na drodz 
pojedynku. Posyłając to uprzednie wy- 
zwanie, zawiadamiam pana, iż w dniach 
najbliższych zjawią się u pana sekun- 
danci moi*. Markow odpowiedział hr. 
Apraksinowi listem, w którym oświad: 
czył, że nie miał zamiaru obrazić br. 
Apraksina, którego nie zna, jak rów, 
nież nic nie wie o istnieniu w Rosyi 
jakiejś partyi rosyjskiej. Od pojedyn- 
ku odmawia się, ponieważ z zasady go 
nie uznaje. Jeżeli przeciwko niemu mu 
ktokolwiek jakieśkołwiek pretensye, u 
niech zwraca się do sądu ogólnego: 
On, Markow, nie jest szlachcicem i, 
pomimo, iż jest rzeczywistym radcą 
stanu, do szlachty nie chce być zali- 
czonym, przesądów szlacheckich niv 
podziela, a na pojedynek zapatruje się 
jako na brutalny i nie kulturainy prze- 
żytek. Będąc zaznajomionym ze szia 
checkimi poglądami na honor, sądzi, 
że jest zagwarantowanym od możli- 
wych gwałtów, skierowanych przeciw - 
ko jego osobie. Qwałtu nie uznaje zu 
argument i żadnymi gwałtami nic 
można go zmusić do uznania prawdy 
za fałsz i lałazu za prawdą 


maż dad 
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Kronika ekonomiczna. 


Rynki zbożowe. 


W usposobieniu wszechświatowych 
rynków zbożowych z początku nieco 0- 
słabionem, potem wahającem się, nie 
zaszły ważne zmiany; ceny nieco po- 
szły na zniżkę, co Świadczy o tem, że 
tendencya zwyżkowa, wywołana przewa- 
źnie przez spekulacyę, przynajmniej na 
czas pewien upadła. Co się tyczy tran- 
zakcyi, to takowych prawie niema. Ta- 
ki słaby ruch z tranzakcyami przypi- 
sać należy tej okoliczności, że kraje, 
produkujące zboże, same nie posiadają 
takowego w zbywającej ilości, co jest 
wynikiem nieurodzaju zboża w Stanach 
Zjednoczonych oraz w państwach 


Europy; coraz uporczywie krążą pogło- | 


ski, jakoby eksport zboża z Węgier, 
Serbii, Rumunii i Turcyi został wzbro: 
niony; rosyjscy kupcy również wstrzy- 
mują się od podaży, a przytem sta- 
wiają wygórowane warunki i od tako- 
wych nie odstępują. 

Biorąc powyżej wskazany stan ryn- 
ków wszechświatowych pod uwagę, 
przypuszczać należy, że dalsza zniżka 
cen nie nastąpi; handlarze zbożem są 
przekonani, że pomimo zwiększenia się 
zapasów zboża, dzięki napływowi no- 
wych zbiorów, nie należy spodziewać 
się zniżki cen na rynkach wszechświa: 
towych. 

Na rynkach zachodniej Europy, u- 
sposobienie  wahające. Tak np. w 
Niemczech z pszenicą było ożywione 
usposobienie, obecnie cichsze ceny u- 
trzymują się na statym poziomie; z ży- 
tem—stałe przy nieznacznem waha- 
niu się cen; w większem zapotrzebo- 
waniu jest jęczmień, wskutek czego 
ceny jego podniosły się, z owsem bez 
zmian. 

W Anglii mocne usposobienie z 
pszenicą; bez znacznych tranzakcyi z 
jęczmieniem przy cenach nizkich; z 


„.owsem rosyjskim—usposobienie i ceny 


stałe. W Stanach Zjednoczonych z 
pszenicą—stałe: ceny gotowej docho- 
dzą do 1 rb. 27'/, za p; ceny pszeni- 
cy, zamówionej na terminy wiosenne 
nieco obniżyły się, przewyższają jednak 
ceny towaru gotowego, to poniekąd 
objaśnić należy znacznym eksportem 
tego produktu ze Stanów Zjednoczo- 
nych i nieznacznem zapotrzebowaniem 
ze strony miejscowych konsumentów. 
W północnych portach Francyi panuje 
wogóle stałe usposobienie; zauważyć 
się daje zniżkowa tendencya z miko- 
łajewską „ulką*: w portach włoskich 
znaczna zniżkowa tendencya z rosyj- 
ską pszenicą i kukurydzą. 

Na rynkach wewnętrznych Rosji 
panuje stałe usposobienie, lecz tranza- 
Kcyi zawieranych bardzo mało dzięki 
umiarkowanemu popytowi i wstrzyma- 
miu się od podaży; ceny wygórowane, 
dowóz nieznaczny. Stosunkowo większe 
zapasy gotowego zboża i znaczniejsza 
podaż dają się zauważyć w okręgu 
Kamy, lecz to wywołało zniżkę cen li 
tylko żyta o 1—2 kop; w usposobie- 
niu zaś z innem zbożem zmian niema. 
W okręgu średniej Wołgi tranzakcji 
ze zbożem niewiele, ceny stałe. 

Na rynkach kraju Południowo-Zacho- 
dniego panuje mocne usposobienie ze 
zbożem, szczególniej z pszenicą i ży- 
tem; dzięki zupełnemu wyczerpaniu 
tego ostatniego i zwiększającemu się 
popytowi, ceny nań idą w górę. Brak 
pszenicy stawia i młynarzy i dostaw- 
tów w kłopotliwem położeniu. Z owsem 
usposobienie stałe; miejscami ceny Je- 
go podniosły się; są zapotrzebowania 
przeważnie ze strony portów. Z ję- 
czmieniem tendencya zwyżkowa. 

Zuaczniejszych bezpośrednich tranza- 
keyi w ostatnich czasach ze zbożem 
nie zawierano. obroty ograniczają się 
odprzedażą produktów zbożowych z 
drugich rąk. 

Co się tyczy poszczególnych rynków 
zbożowych, to przedstawisją się one, 
jak następuje: 

Kijów. Usposobienie mocne, pszeni- 
ca ozima 1,45—1,57 rb., żyto dworskie 
1,26—1,30 rb., włościańskie 1,22—1,25 
ro., owies dworski 85—90 kop., wło- 
ściański 78—88 kop. Na linii fastow- 
skiej usposobienie mocne; pszenica ozi- 
ma 1,45—1,55 rb., żyto dworskie 1,28 
—1,27 rb., włościańskie 1,18—1,23 Tb., 
owies dworski 80—86 kop., włościań- 
ski 75—80 kop. 

Warszawa. ZL pszenicą i żytem u- 
sposobienie ożywione, z owsem stałe; 
pszenica 1,45 — 1,58 rb., żyto 1,12 — 
1,20 rb., owies 92 kop. — 1,03 rb. 

Libawa. Z żytem i owsem białym— 
słabe, z owsem czarnym mocne, Z 0- 
trębami pszennemi i żytniemi — stałe. 
Żyto 1,23 rb., owies czarny 89 kop., 
otręby pszenne średnie 80 kop., żytnie 
85 kop. 

Królewiec.  Usposobienie z żytem, 
owsem, gryką i końskim zębem słabe, 


z jęczmieniem i grochem „Wiktorya* 
stałe, z otrębami pszennemi i żytnie- 
mi — mocne, z soczewicą — słabe. 


Pszenica 1,40'/,—1,+1 rb., żyto 1,245/,— 
1251/, rb., owies 88%/,—90!/, kop., jẹ- 
czmień 985/, kop. — 1.061/, rb., gryka 
1,181/, kop., otręby pszenne grube 93/, 
kop., średnie 87'/,—883/, kop., drobne 
841/,—85*/, kop., żytnie 85*/,—863/, K., 
soczewicą wysoka zielona  2,501/, — 
2.881/, rb., ząb koński 1,0+*/,—1,073/, 
k., groch „Wiktorya* 1,21*/,—15153/, rb. 

New-York. Usposobienie mocne; psze- 
nica gotowa 1,287/, rb, z dostawą w 
grudniu 1,29 rb., kukurydza 875/, kop. 

W portach rosyjskich usposobienie 
nieokreślone: w nadbaltyckich — z ży- 
tem i owsem — niestale, ceny wahają 
się, w południowych — tranzakcye dla 
eksportu słabną. 


Mięso. 


W ostatnich czasach daje się zauwa- 
żyć znaczny napływ bydła, tak, iż obe- 
enie podaż przewyższa zapotrzebowanie. 
Objaśnić można to tem, że włościanie 
starają się pozbyć na zimę nierobocze- 
go bydła, jako to: cieląt, mleczniaków 
i roczniaków i krów jałowych. Dzięki 
takiemu napływowi bydła usposobienie 
rynku mięsnego w Kijowie osłabło i 
oeny spadły. 


Ceny bydła: woły 44—100 rb. kro- 
wy 33—75 rb., jałówki 11—27 rb. 

W ciągu ubiegłego tygodnia dostar- 
czono bydła: wołów i krów 1,632 szt. 
cieląt mleczniaków 316 szt, rocznia- 
ków 839 szt.. owies 3.614 szt, świń 
1,428 szt. 

W ciągu tegoż czasu zarżnięto: wo- 
łów i krów 1,350 szt, mleczniaków 
314 szt, roczniaków 839 szt.. owiec 
3,614 szt., świń 1,364 szt. 

Ceny mięsa z rzeźni miejscowej: wo- 
łowego 4 rb. 40 kop. — 4 rb. 90 kop. 
za pud, cielęciny 3 rb. 30 kop. — 
3 rb. 50 kop. za pud. 

Dostawa mięsa przywożonego zwię- 
ksza się. Przywieziono wołów i krów 
470 szt., cieląt 712 szt., owiec 494 szt, 
świń 27 szt., szynek 28 szt., wieprzo- 
winy 528 p., sadła świńskiego 91 p., 

Ceny mięsa wołowego dochodzą do 
4 rb. 10 k. —- 4 rb. 20 k. pud., cielę- 
ciny 3 rb. 10 k. — 3 rb. 30 kop. Do- 
bryin popytem cieszy się wieprzowina: 
za wieprzowinę z sadłem miejscowej 
rzeźni płacą 6 rb. 20 k. — 6 rb. 80 k. 
za pud, przywiezioną bez sadła 4 rb. 
80 k. — 5 rb.. przeważnie dostawiane 
są Świnie, karmione jarzynami, świń 
karmionych zbożem bardzo mało i spo- 
dziewać się należy, że ceny na wie- 
przowinę podniosą się, gdy dostawa 
odkarmionych zbożem zwiększy się. 
Ceny sadła dosć wysokie, możebna jest 


zniżka takowych w niedalekiej a 
szłości. Cena baraniny 3 rb. 60 k. — 
3 rb. 80 k. pud. D. 


Ostatnie wiadomości. 
Br. Beck a Rusini. Z Wiednią do- 
noszą: 

Rusini, właściwie mówiąc „ukraiń- 
cy“, otrzymali od rządu ważne konce- 
sye. Część z nich już ogłosili. Przy- 
znano im nowe katedry na uniwersy- 
tecie lwowskim. Zrobiono wyłom w 
języku polskim urzędowym tegoż uni- 
wersytetu. Dalej, poczyniono koncesye 
natury gospodarczej. Rząd dostarcza 
pieniędzy na założenie banku ruskiego. 
Ponieważ ten bank będzie się zajmo- 
wał parcelacyą i osadnictwem ruskien, 
przeto koncesya niby to gospodarcza 
zmienia się właściwie w ustępstwo po- 
lityczne. 

Istnieją uzasadnione pogłoski, że 
rząd dał Rusinom jeszcze więcej, niż 
opiewa ogłoszona lista ustępstw. A 
mianowicie powoła niebawem jednego 
Rusina do ministeryum oświaty, dru- 
giego do ministeryum sprawiedliwości. 

bydwóch na wysokie stanowisko rad- 
ców mtinisteryalnych. 

Ustawa separacyjna we Francyi. 
Francuska izba deputowanych obrado- 
wała w czwartek nad ustawą w spra- 
wie dóbr kościelnych. Minister oświa- 
ty Briand oświadczył, że projekt odpo- 
wiada ustawie z r. 1905. Minister jest 
zdania, że dobra, które z powodu nie- 
prene aCEo stanowiska niektórych 
atolików odrzucono, powinny przypaść 
biednym. 

Sytuacya w Marokku. Biuro Reutera 
donosi z Mogador. że wojska Muleya 
Hafida koncentrują się. Sytuacya jest 
groźna. Krążowniki francuskie stoją 
w pogotowiu do walki. Obawiają się 
podobnych zajść jak w Casablanca. 

Rozruchy w Persyi. Gdy wczoraj w 
wielkim meczecie w Teheranie jeden 
z duchownych wygłosił mowę, w któ- 
rej zalecał zamordowanie szacha na 
wypadek, gdyby wystąpił przeciw kon- 


stytucyi, przyszło do ciężkich wykro- 
Paa. podczas których pięć osób zgi- 
nęło. 


Ekskomunika. Ojciec św. ekskomu- 
nikował książkę nieznanego autora 
p. t. „Program modernistów, odpowiedź 
na bullę Pascendi Dominici* i wezwał 
biskupów, aby w swych dyecezyach 
wzbronili wiernym czytania tej książki. 

Kryzys w Ameryce. „Associated 
Press“ donosi z Pittsburga pod d. 31 
października: 

Giełda pozostała jeszcze wczoraj zam- 
knięta. Wczoraj miał miejsce run na 
bank All Nations, w którym składają 
depozyty głównie robotnicy zagraniczni. 
Depozyty ich wynoszą pół miliona do- 
larów. 

Dezercya. Do „Daily Telegraph* do- 
noszą z Casablanca pod datą 29 b. m., 
że wśród wojsk francuskich, zwłaszcza 
w legii obcych, ciągle są na porządku 
dziennym dezercye. Zbiegowie idą do 
obozu arabskiego, a tam, jeżeli się 
przyznają, że są Francuzami, są bez 
pardonu rozstrzeliwani. 


Telegramy. 


Otrzymane w nocy. 
(0d Agencyi Petersburskiej). 


Petersburg. — Pod przewodnictwem 
ministra przemysłu i handlu odbyła się 
narada międzywydziałowa w ceiu omó- 
wienia obecnego stanu i warunków 
handlu zbożowego w Rosyi w związku 
ze sprawą naruszenia przez handel 
zbożowy interesów  konsumcyi mie- 
szkańców Rosyi, oraz w celu zaproje- 
ktowania niezbędnych w tej sprawie 
zarządzeń. Na naradzie wskazywano, 
że niezwykłe podniesienie się cen na 
zboże spowodowanem zostało już to 
spekulacyami handlarzy, już to wzmo- 
żonym wywozem zboża za granicę. 
Wskazano na pożądany zakaz wywozu 
zboża przez porty czarnomorskie, wnio- 
sek ten jednak został odrzucony. Za- 
kaz taki wprowadzony w r. 1891 wy- 
wołał długotrwałe utracenie rynków 
zbytu zagranicą i wpłynął ujemnie na 
ceny zboża rosyjskiego na rynkach 
wszechświatowych. 

W dalszych posiedzeniach przyjmą 
udział przedstawiciele ziemstw, miast, 
większych okręgów fabrycznych i waż- 
niejszych komitetów giełdy zbożowej. 
Podano szereg wniosków, zmierzają- 
cych do usunięcia przyczyn wywołują- 
wych nadmierne podniesienie się een 


na zboże. 
s 


niem. marszałek szlachty: Bazyli Ban- 
tysz, monarchista, z wyższem wykształ- 
ceniem, obywatel ziemski; Piotr Nieklu- 
dow, monarchista, z wyższem wykształ- 
ceniecm, urzędnik. Po ukończeniu wy- 
borów wysłano najpoddańszy telegram 
do Najjaśniejszego Pana. 

Myszkin. — Spadły tu wielkie śniegi: 
sannu doskonała. 

Warszawa. — O napadzie, który miał 
miejsce na ulicy Krochmalnej, krążą 
rozmaite pogłoski. Według jednej z nich 
oddział policyi usiłował w pobliżu ro- 
gatek Wolskich ująć członków organi- 
zacyi bojowej. Ci jednak schronili się 
do domu Nr 73, położonego przy ulicy 
Krochmalnej, skąd poczęli strzelać do 
policyi. Podczas wymiany strzałów, 
zginął policyant, raniono dwóch żołnie- 
rzy. Jeden z napastników zastrzelił się. 
Żołnierze przez dach włamali się do 
mieszkania, gdzie zaaresztowali 20-tu 
ludzi. 

Teheran.—Szeikowie plemion kurdyj- 
skich przeszli na stronę Turków; rabują 
oni i palą wsie. Br. Czerkassow, rosyj- 
ski wiee-konsul w Urmii, który już był 
raz na granicy, będzie miał konferen- 
cyę z komisarzem tureckim Tahir - pa- 
szą. Napady turkomańskie na stepach 
aschabadzkich przybierają coraz więk- 
sze rozmiary, turkomani podchodzą do 
samego miasta. 

Berlin.— Hr. Moltke zaskarżył wyrok 
sądu w sprawie z dziennikarzem Har- 
dencm. 

Kokanda.—Dnia 8 października o go- 
dzinie 8 m. 80 zrana zawaliła się góra 
Karatag na miasto leżące u jej podnóża. 
2/3 ludności odniosło śmierć w grm- 
zach. 

Odesa.—Na posłów do Dumy obrano: 
Józefa Pergamenta adwokata przysię- 
głego, byłego posła do drugiej Dumy 
państwowej (otrzymał on 840 głosów). 
W wyborach [-szej kuryi uczestniczyło 
1,320 wyborców; w wyborach drugiej 
kuryi — 10,568. Względną większość 
głosów (3,885) otrzymał Malentowicz, 
socyal-demokrata, były weterynarz miej- 
ski, który utracił cenzus wyborczy. 
Dnia 24 października odbędą się nowe 
wybory. 

Kowno. — Na posłów do Dumy pań- 
stwowej kurya włościańska obrała: li- 
czącego 33 lat rolnika Franciszka Kuż- 
mę, Litwina, katolika, wychowańca 
szkoły miejskiej, stronnika lewicy: ku- 
rya ziemska obrała liczącego 49 lat oby- 
watela ziemskiego, szlachcica Kazimie- 
rza GA Polaka, katolika, wycho- 
wańca mikołajewskiej akademii inżynie- 
rów, postępowego nacyonalistę; kurya 
miejska obrała liczącego 44 lat adwo- 
kata przysięgłego, Naflela Friedmana, 
Żyda, posiadającego wyższe wykształce- 
nie, kadeta: —rolnika, liczącego 29 lat, 
włościanina Józefa Pożełło, Litwina, 
posiadającego niższe wykształcenie, po- 
stępowego nacyonalistę:—rolnika, liczą- 
cego 836 lat włościanina Franciszka 
Kejnisa, katolika, posiadającego domo- 
we wykształcenie, stronnika lewicy. 

Charków. — Na posłów do Dumy 
państwowej obrano: księcia Golicyna, 
październikowca, powiatowego mar- 
szałka szlachty i prezesa zarządu gu- 
bernig ai, profesora Wiazigina, człon- 
ka Związku narodu rosyjskiego: Nika- 
nera Leusa, stronnika prawicy, oby- 
watela ziemskiego, z wykształceniem 
domowem. Od gmin wybrano Wasyla 
Szurkanowa, stronnika lewicy. 

Włodzimierz. — Na posłów do Dumy 
państwowej obrano robotnika socyal- 
demokratę; Czernoświtowa, kadeta, b. 
posła do pierwszej i drugiej Dumy 
państwowej; Zubkowa, październikow- 
ca; Bułakowa monarchistę i Pawłowa 
odrodzeniowca. 

Czernihów. — Od początku epidemii 
zmarło na cholerę 75 osób: zachoro- 
wały 42. 

Tomsk. — W Tomsku dnia 18 paź- 
dziernika zachorowała na cholerę jedna 
osoba, zmarła jedna; w Barnaulu dnia 
17 października zachorowała jedna 
osoba. 

Nowoczerkask. — W Taganrogu za- 
chorowała na cholerę jedna osoba. 

Ekaterynosław. —Zachorowało na cho- 
lerę pięć osób; zmarły cztery osoby. 

Połtawa. — Zmarła na cholerę jedna 
osoba. 

Czernihów. — Sąd wojenno-okręgowy 
skazał na karę Śmierci przez powie- 
szenie zbiegłego z robót ciężkich Plu- 
szcza za zabójstwo strażnika w Kono- 
topie. 

Kursk. — Przed rozpoczęciem wybo- 
rów odprawiono nabożeństwo za zdro- 
wie Najjaśniejszego Pana, następnie 
wysłano telegram z wyrazami uczuć 
wiernopoddańczych. Kurya ziemska 
wybrała hr. łodzimierza Dorrera, 
prezesa kurskiego oddziału Związku 
narodu rosyjskiego, gubernialnego mar- 
szałka szlachty, posiadającego wyższe 
wykształcenie; kurya miejska-—Sergiu- 
sza Stupina, stronnika prawicy, dyre- 
ktora banku, honorowego sędziego po- 
koju, szlachcica; Michała Suszkowa, 
członka Związku narodu rosyjskiego, 
radcę miejskiego, kupca z wykształce- 
niem domowem, mieszczanina; od gmin: 
Mikołaja Biełogurowa, członka Związku 
narodu rosyjskiego, starostę gminnego, 
włościanina, który odebrał wykształce- 
nie w szkole realnej. Z ogólnego skła- 
du gubernialnego zebrania wyborców 
obrano: Mikołaja Markowa, członka 
Związku narodu rosyjskiego, inżyniera 
cywilnego, członka gubernialnego za- 
rządu ziemskiego, szlachcica; Jakóba 
Krywcowa, członka Związku narodu 
rosyjskiego, inżyniera cywilnego, oby- 
watela ziemskiego, członka komitetu 
budowlano - technicznego ministerstwa 
spraw wewnętrznych, szlachcica: Miko- 
łaja Szetochina, członka Związku na- 
rodu rosyjskiego, posiadającego wy- 
kształcenie uniwersyteckie, stałego 
członka komisyi gubernialnej do spraw 
ziemskich i miejskich, obywatela zism- 
skiego, szlachcica; Bazylego Rożdzie- 
stwieńskiego, członka Związku narodu 
rosyjskiego, duchownego prawosław- 
nego; Bazylego Łukina, członka Związ- 
ku narodu rosyjskiego, posiadającego 
wyższe wykształcenie, staiego członka 
komisyi gubernialnej, obywatela ziem- 
skiego, szlachcica; księcia Jana Baria- 
tyńskiego, członka Związku narodu ro- 
syjskiego, dymisyowanego generala- 


Petersburg. -Minister sprawiedliwości 
zatwierdził instrukcyę o użyciu broni 
przez urzędników administracyi i o- 
chrony więziennej. Użycie broni prze- 
widzianem jest w razie samoobrony, o- 
brony osób strzeżunych lub posterun- 
ków, w razie zamieszek wśród więźni 
lub oporu tych ostatnich administra- 
cyi więziennej, oraz w celu zapobieże- 
nia ucieczce. W razie zamieszek uży- 
cie broni stosowanem być może jedy- 
nie jako środek ostateczny. Z wyjąt- 
kiem wypadków nie cierpiących zwło- 
ki użycie broni stosowanem być może 
jedynie wskutek rozporządzenia na- 
czelnika więzienia. 

Włodzimierz. — Na posłów do Dumy 
państwowej wybrano 1 odrodzeniowca, 
1 monarchistę, 2 październikowca, 1-go 
członka prawicy i 1 soc -demokratę. 

Niżni-Nowogród. — Na posłów do Du- 
my w kuryi miejskiej wybrano 1-go 
członka prawicy i 1-ge bezpartyjnego. 

Tuła. — Na ul. Technicznej 3-ch ra- 
busiów napadło na sklep spożywczy 
i zaczęło strzelać do stójkowych. Jeden 
stójkowy został zabity, drugi ciężko 
raniony. Z rabusiów jednego ujęto: po- 
zostali zdołali uciec. 

Ekaterynosław.- -Na st. Chaużenkowo 
rzucono bombę pod pociąg. Bomba wy- 
buchła, ale szkody nie wyrządziła. 

Na st. Czaplino 6-iu złoczyńców za- 
trzymało pociąg i zrabowało u płatnika 
27.000 rubli. 

W pobliżu Hulejpolu dokonano na- 
padu na pocztę, jadącą na stacyę. Pocz- 
tylion i stójkowy zostali zabici. 

Londyn.—„Times* pisząc o wynikach 
wyborów do Dumy państwowej, jest 
zdania, że obecnie skład Dumy odegra 
należytą rolę w sprawie wzmocnienia 
ustroju konstytucyjnego w Rosyi. Naj- 
sympatyczniejszym objawem są po- 
ważne stosunkowo siły październikow- 
ców. Dumie uda się przypuszczalnie 
przetrwać dłużej od swych poprzedni- 
czek i owocnie pracować. Zawdzięcza- 
jąc długiej jej działalności, umilkną 
rozmowy o zniesieniu ustroju reprezen- 
tacyjnego. Dziennik oświadcza, że naj- 
więcej szkody przynoszą ciągłe zabój- 
stwa, gwałty i zamachy na tle poli- 
tycznem. 

Londyn.— W 141-ym punkcie wybor- 
czym księstwa wallijskiego, wybrano do 
rad miejskich 115 konserwatystów, 20 
liberałów, 22 z partyi robotniczej, 4 nie- 
zależnych i 4 socyalistów. 

Riazań.—Łepkowskie zebranie ziem- 
skie wybrało oprócz poprzedniego skła- 
du zarządu, nowego prezesa — umiar- 
kowanego postępowca, jednego członka 
postępowca i dwóch zwolenników pra: 
wicy. 

Ufa.—O0u początku likwidacyi grun- 
tów  rozprzedano 33,538 dziesięcin, 
wartości 20,706,838 rb. Pod warun- 
kiem osiedlenia w obrębie parceli 
sprzedano 10,813 dzies. 

Teodozya. — Nie udało się zdjąć 
z kamienia parostatku „Dymitr“. Ła- 
dunki przeładowują spiesznie na barki. 

Schwytano i oddano pod sąd zbie- 
głych 5 aresztantów, którzy zabili do- 
zorców więziennych. 

Białystok. — Na uroczyskn „Wygo- 
da“ przy wyjścia z fabryki zabito To- 
botnika. 

Włodzimierz. -- W pow. muromskim 
aresztowano jednego z hersztów rabu- 
siów — Sawieliewa. 

Moskwa. — O godz. l-e) w dzień na 
Kuźnickim moście na płatnika fabryki 
Szwabe napadli trzej złoczyńcy. Ude- 
rzywszy go po głowie tępem narzę- 
dziem złoczyńcy zrabowali 8,366 rb. 

Ekaterynosław. —Zachorowało na cho- 
lerę dwie osoby. 

Niżni Nowogród. — W powiatach za- 
chorowała jedna osoba. Wypadków 
śmiertelnych niema. 

Połtawa. — W gubernii zachorowało 
dwie osoby. W mieście zasłabnięć 
niema. 

Simla.—Naczelna Rada prawodawcza 
przyjęła prawo o niedopuszczeniu do 
zebrań rewolucyjnych w Indyach. 

Niżny-Nowogród.—Żegluga kończy się. 
Jest lekki mróz, pada śnieg. 

Wołogda.—Wołga stanęła. Mróz 10 
stopni. 

Krasnoufimsk. — Powiatowe zgroma- 
dzenie ziemskie wybrało 4 radnych gu- 
bernialnych monarchistów, szlacheiców. 
Zebranie przyjęło projekt stopniowego 
wprowadzenia w powiecie powszechne- 
go nauczania w ciągu 10 lat. 

Aschabad. — O g. 10-ej zrana na ul. 
Rybiej ograbiono sekretarza szkoły 
technicznej, który niósł pensye z kasy. 
Rabunku dokonało 8 ormian. 

Kursk.—Dnia 18 października w pow. 
"a nie było wypadków cho- 
ery. 

Petersburg. — Wydany został rozkaz 
Najwyższy o przedłużeniu na 1 rok 
terminu stawania do konskrypcyi geo- 
metrom zatradnionym przy komisyach 
rolnych. 

Synod uchylił prośby delegacyi du- 
chowieństwa dyecezyi wiackiej w spra- 
wie ponownego przyjęcia do semina- 
ryum wiackiego tych seminarzystów, 
którzy zostali wydaleni za działalność 
przeciwrządową, 


Otrzymane w dzień. 


Petersburg. — Wyjaśnione zostały 
szczegóły dotyczące osobistości prze- 
stępcy, który w dzień 18 października 
ograbił magazyn Nordona na sumę 130 
tysięcy rubli. Jest nim niejaki Muftar- 
jan, poddany turecki. W więzieniu usi- 
łował on odebrać sobie życie i w tym 
celu oblał się naftą i podpalił. Ciężko 
poparzonego z trudnością uratowano i 
przeniesiono do szpitaia więziennego. 
Złoczyńca miał pod ubraniem pas, na- 
pełniony prochem. co spowodowało, iż 
rany jego są ciężkie i nader bolesne. 

Charków. — Na posłów do Dumy wy- 
brani: Aleksy Stanisławski, członek 
Źwiązku narodu rosyjskiego, z wykształ- 
ceniem średniem, protojerej, szlachcie, 
Mikołaj Antonow, monarchista, obywa- 
tel ziemski, naczelnik pierwszego od- 
działu departamentu karnego 1ninister- 
stwa sprawiedliwości, z wyższem wy- 
kształceniem; Jerzy Kapustianski, mo- 
narchista, ukończył szkołę wojskową, 
obywatel ziemski; Nikanor Sawwicz, 
monarehista, z wyższem wykształce- 


lejtenanta, obywatela ziemskiego. By- 
ły poseł do pierwszej i drugiej Dumy 


państwowej Dołżenkow, został prze- 
głosowany; wszystkiego otrzymał on 
40 głosów. 


Wilno. — Na posłów do Dumy pań- 
stwowej obrano: ks. Stanisława Macie- 
jewicza, magistra teologii, Józefa Mon- 
twiłła, obywatela ziemskiego, Stanisła- 
wa Wańkowicza, obywatela ziemskiego 
Henryka Święcickiego, inżyniera komu- 
nikacyi, obywatela ziemskiego, Macieja 
Pieneulisa, włościanina, Litwina. 

Woroneż — Na czwartego posła do 
Dumy państwowej, kurya miejska o- 
brała duchownego Eugeniusza Biełozie- 
rowa, stronnika prawicy. Na wyborach 
gubernialnych, na posłów do Dumy 
obrano: Wiktora Stempkowskiego, pa- 
ździernikowca, obywatela ziemskiego, 
z wyższem wykształceniem, szlachcica; 
aa Spaskiego, październikowca, 
stronnika prawicy, protojereja; Ewgrafa 
Kowalewskiego, stronnika październi- 
kowców, szlachcica, z wyższem wy- 
kształceniem. Były poseł do drugiej 
Dumy, Szyngarew, nie przeszedł. 

Wołogda.—Kurya włościańska obrała 
na posła do Dumy Jana Popowa, z niż- 
szem wykształceniem, w wieku 29 lat, 
włościanina. Kurya większej własności 
obraia na posłów: Mikołaja Jakubowa, 
w wieku lat 70, magistra teologii, człon- 
ka Zw. n. r., protojereja. Kurya miej- 
ska obrała: Anatola Kużźmina, w wieku 
47 lat, z wyższem wykształceniem, pre- 
zesa powiatowego zjazdu szlachty. Z 
ogólnego składu zebrania obrano: Ale- 
ksego Popowa, w wieku lat 66, proto- 
jereja; Stefana Kłoczkowa, w wieku lat 
87. Wszyscy obrani — stronnicy pra- 
wicy, Rosyanie. 

Berlin. — „Deutsche Tageszeitung“ 
mówiąc o wyborach do Dumy, pisze: 
dążący do pewnego celu określonego, 
przyczem stanowczo przychylnie dla 
reform usposobiony regime Stołypina, 
absolutny brak siły twórczej na stro- 
nie opozycyi, oraz akty terorystyczne 
dokonały silnego przewrotu w nastroju 
inteligentniejszych warstw ludności ro- 
syjskiejj Tem tłómaczą obecne zwy- 
cięstwo Stołypina. Porażka kadetów 
jest nast = zarzucanej im jałowo- 
ści prac Dumy i nieustającego ruchu 
rewolucyjnego, ale Stołypin musi po- 
budzać do działalności partye prawicy, 
aby pod wpływem śmiałych mów mniej- 
szości wyzyskali możność pracówania 
szczerze, prawdziwie i długo. „Berli- 
ner Bórsen-Zeit.* widzi porażkę kade- 
tów w tem, że zapóźno zdali sobie spra- 
wę ze zmiany nastroju ludności. Pra- 
wdziwi konstytucyonaliści z pomiędzy 
nich zwrócą się na prawo, wzmacniając 
zdolną do pracy większość, październi- 
kowcy pracować będą wspólnie z rzą- 
dem, dążąc do rzeczy dających się o- 
siągnąć. Stołypin dał się poznać, jako 
człowiek o szerokich horyzontach poli- 
tycznych i wielkiej energii. 

Odesa. — Na ul. Bulgarskiej podczas 
pościgu za złoczyńcami, raniony został 
ciężko stójkowy. 

Charków. —0 godz. 12 w nocy, trzech 
uzbrojonych złoczyńców napadło na 
marszałka szlachty Rebindera, powra- 
cającego wraz z żoną do domu. Napa- 
du dokonano w pobliżu mieszkania 
marszałka na ul. Głuchej. Na krzyki 
napadniętych wybiegł stróż z poblizkie- 
go domu; napastnicy rzucili się do u- 
cieczki, 

Moskwa.—Zarząd miejski otrzymał z 
Francyi propozycyę realizacyi 2 mil. 
obligacyi miejskich z terminem gru- 
dniowym. 

Teodozya.—Kapitan, który przeszedł 
przez góry piechotą, oznajmił, że paro- 
statek „Dymitr“ rosyjskiego Towarzy- 
stwa wschodnio-azyatyckiego,” natknął 
się na kamień podczas mgły, w pobli- 
żu Dwujakornej. 

Paryż —„Temps* w artykule wstęp- 
nym zaznacza porażkę 'kadetów, doma- 
gających się przymusowego wywłaszcze- 
nia, kokietujących rewolucyonistów i 
nie mających odwagi wypowiedzieć się 
przeciwko terorowi; obecnie znaczenie 
ich zmniejsza się. dzięki rozdźwiękowi, 
jaki zapanował wśród nich samych. 

Tunis.—Skutkiem pojawienia się dźu- 
my. wydano rozporządzenie, że parow- 
ce handlowe mogą wpływać do fortu 
tuniskiego, tylko w razie, jeśli potem 
dążą wprost do Marsylii, gdzie są nie- 
zbędne instytucye sanitarne. 

Helsingfors. — Sejm przyjął wniosek 
Najwyższy w sprawie rosyjskich han- 
dlarzy wędrownych. Przyjęty został 
prohibicyjny projekt prawa o trunkach, 
postawionego w formie wniosku. Z te- 
go powodu w dn. 18 października wie- 
czorem uiluminowano dom studencki i 
i inne gmachy. 


Glełda. 


— 


Petersburg, 20 października 


%, Państwowa renta. . . s. 
41/g0/0 Listy zast. Ktjowsk. B. Ziem. 


50%e pożyczk prem. 1864 r. 370 
<Š u «1806 a, 266 
50/, obl. prem. Szlach. Bankn . . 222 
Akcye Potersbursk. Międzynar. Komerc. 360 
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» Rosyjsk. dla Handlu Zew. = 
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„  Putiłowsk. . . 901/3 
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r Naft. T-a Br. Nobel. . . 511 
„ Natt. i Handl. T-a Mantaszew i Ko. = 
„  Petersb. Prywat, i Komm. . — 
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50 BOżyczką”190555 4.02 915/,—921/2 
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50/9 Świadectwa włościańskie . 67—681/ą 


Usposobienie mało ruchliwe, lecz stałe: nie- 
które fundusze i premiówki mają popyt. 


— =- — -e 


REDAKTOR I WYDAWCA 
WŁODZIMIERZ hr. @ROOHOLSKI. 


— 


W niedzielę 


ratury polskiej. 

W środy i soboty język polski dla do- 
rosłych. 

W poniedziałki: hist. pol. dla dzieci i 

orosłych. 

We wtorki i soboty: jęz. pols. dla dzie- 
ci. Opłata 1 rb. miesięcznie. Informa- 
cyi udziela M. Foltańska w  redakcyi 
„Dziennika Kijowskiego“ od g. 12—8 
i od 6—9. 3754—2—2 


SADZONKI 


w wielk. ilości świerkowe (od 3 do 6 
laty i wszelk. in. drzew parkowych i 
owocowych b. poszukiwane. Wysyłka 
do najodleglejszych stron uskutecznia 
się za zaliczeniem. Ceny nizkie, bez- 
konkurencyjne. Poczta: Satanów, gub. 
podolskiej. Zarząd Dóbr J. W. Hr. 
Tyszkiewiczowej. Ządać cenników. 
2416—16—16 


E 
„Grand Chic“ 
noworzona pracowniao-otw sukien. Wła- 
ścicielka F. Komarnicka. Personel kra- 
jowy i zagraniczny. Fasony najśwież- 
sze i eleganckie. Ceny przystępne. 
Funduklejowska 50, m. 6. 
2856—835—18 


NIE REKLAMA 


a rzeczywista wyprzedaż wszystkich to- 
warów 
z powodu zwinięcia sklepu. 

W wielkim wyborze sprzęty domowe, 
zabawki, figurki toaletowe. 
Równiez do sprzedania tremo, szafa na 
garderobę, komody, meble pluszowe. 
krzesła i t. p. 

Handeł amerykański, Prorezna Nr. 10. 

3760—3—3 


o g. 4'/, odbywają się 
zbiorowe lekeye lite- 


i 3 : masaży- 
Nauczycielka gimnastyki "sta"; 
Warszawy, wykonywuje masaże: twa- 
rzy, brzucha, na oliłuszczenie, reumaty- 
zmy, artretyzmy, zastarzałe migreny. 
newralgie. M.-Włodzimierska 41, m. 
28, od 3 do 5 p. poł. 3630—4-—1 
Ni k przyj. z Poznańsk. ma wol- 

[EMKA ne ranne godziny od 10 do 
2, może udzielać lekcyi pocz. polsk., 
grunt. niemieckiego, może się zająć i 
dziećmi. M.-Włodzim. 41, m. 30, dla M. A. 

3716—8—3 


` ukończ. ensyę w 
Nauczycielka Krakowie, ori E 
handlowe w Warszawie, znaj. jęz. niem., 
franc. i pocz. ros., poszuk. miejsca, lub 
biurowego zajęcia. Gub. podolska, po- 
czta Rachny, w. Buszynka, u pp. Tar- 
gońskich dia J. I. 3778-8-2 


p Ik poszuk, miejsca bony lub za- 
0 d rządzaj. dom. W.-Włodzimier- 
ska 38, (petersb. garkuchnia) dla K. J. 


3793r 
i Polka, poszuk. miej- 
Nauczycielka sca na wj, zna SPRA 
prakt. teor., ros. począt. Kościelna 12, 
m. 5. 3694-2-1 
i} warszawiak, udziela lek. 
$ Ud.=polit, i korepet. w jęz. pol. 


lub ros., matem., jęz. polski, pogadan- 
ki. Listownie: Politechnika, dla stu- 
denta E. Z. 3770-2-1 


P ik inteligentna, średnich lat, poszu- 
0 À kuje posady jako towarzyszka 
rzy chorej. Żylańska Nr 71, u pp. 
ojniłowicz. 3700-8-1 


buchalterka-korespon- 
Rutynowana dentka (polski, francus- 
ki, niemiecki i rosyjski) poszukuje po- 
sady. Pirogowska 12, m. 18, od godz. 
12—2 i od 5—8. 3767—2—-1 


-_ Licytacya, 


Dnia 24, 25 i 26-go października o 
godz. 11-ej rano przy ul. W.-Wasilkow- 
skiej w domu Nr 27, aukcyonista miej- 
ski zarządzi licytacyę najróżniejszych 
mebli stylowych i zwyczajnych, luster, 
sztychów, obrazów, portyer, pająków, 
pianin, cerat, bronzów, figurek porce- 
lanowych i terakotowych, oraz innych 
ptzedmiotów. 3788r 


Kaucyonowane 


BIURO NAUCZYCIELSKIE 
W. ROSCISZEWSKIE; 
Warszawa, Bracka 23, 
poleca: nauczycielki z b. wysokiem wy- 
kształceniem, guwernerów, freblówki i 
bony Polki, ochroniarki, osoby do to- 
warzystwa i zarządu domem. Cudzo- 
ziemki sprowadza wprost z zagranicy. 

8774-30-1 
i szk. handl. udziela prze- 
Medalistka śm szi handi i June. 


Wiadomośc w Redakcyi „Dzien. Kijow.“ 
8790—2—1 


i wychow. za granie 
Nauczycielka Maad. jęz. RE o 
grunt, niem. teor., posz. posady demi 
pl. letr. Widzieć od g. 11—1 i od g. 
4—6. W.-Żytom. 381, m. 7. 3788-3-1 

' są: nauczycielka, buchal- 
Potrzebni ter, Rd. bony Francu- 
ska i Niemka, kasyer lub kasyerka i 


freblówka. Michajiowska 16, m. 60. 
3787r 


Ma, szk. Lysenki, spec. przygot. 
Naucz=ka do szkół GA» w nagr. 


umiark. Wiadom. w Redakcyi „Dzien. 
Kijow.* 3789-3-1 


Zakopane Dhrochtówka 


Pensyonat Leśniewiczówien, 
przy ul. Chałubińskiego, poleca słone- 
czne pokoje z całkowitem utrzymaniem 

na sezon letni i zimowy. 


Ceny przystępne, 
3698—3—1 


JOWSK I 5 


Nr 240 D Ai BNS LTE K I 
KRAWIEC Dla mło- 


S. P. B. „AVE MATLIN poleca UBRANIA WYTWORNE "t: oczne peters Die mi 


Funduklejewska 40. 


Pamiętajcie, 


8 H wprost 3 3 LL... : 
Ð Kreszczatik 20, ul. Proreznej. @ +° lampy naftowe kopcą, światło ich 
TELEFON 206. KRESZCZATIK 81. | ® Wielki wybór kołnierzy futrzanych z tchó- $ ik EA DZA e sa są 
A rzów, nurków, karakułów, pizmowców kauka- Q W d 
=] |ð skich i in. po cenach nizkich. Różne futra na @® le ZCIE, 
Ma az n Uniwersaln |© pokrycia damskie. Mufki, boa najnowszej mo- @ |. e SR; e. g. 
4 y y © dy. Dobór i farbowanie futer pod osobistym nadzorem. 3580-9-2 gg że palniki spirytusowe psują się prędko. 
40320036600006000000600 ©©000000000006©0 Nie za ominaicie 
BYŁA UCZENICA PARYSKIEJ AKADEMII KROJU I SZYCIA p J 7 
że palniki naftowych żarówek są je- 
M-me A N i F S S E szcze gorsze od palników  spirytuso- 
7 wych, 


trzeba do nich pompować po- 
wietrze i tlenek węgla, kopcą i wyda- 
ją woń nieprzyjemną. 


Przyjmuje obstalunki toalet damskich po cenach umiarkowanych. | 
Wykonywa roboty artystyczne na aksamicie i atłasie w celu przystrojenia sukien, 


R. LUDMER I S-wie : 


się wykonania robót na suknie, drzewie, porcelanie, miedzi i innych metalach. 


Skład futer, 


wielki wybór gotowych futer męskich i damskich, żakietów ka- 
rakułowych., kołnierzy futrzanych od 4 rb. 


Sprzedaż najrozmaitszych gatunków futer z lisów, wiewiórek, tchó- 
rzów, piżmowców, kun, norków, kangurów, karakułów. soboli, kotików 
i wielu innych. 


teatralne w zwyczajnej i 


Olbrzymi wybór czapek futrzanych, kapeluszy i mufek, czapeczek 
dziecinnych i małych zarękawków. 


PROREZ 


Ceny jaknajniższe. 
Olbrzymi wybór materyi pluszowych na pokrycia od 3 rb. 50 k. 


Cenniki i próbki wysyłamy na żądanie. 3670r 


DOBDADAJNNDOOBOCAKKKIAKRKIKKKRYKYI| I7, dom Wa 
Koronki. hafty, kolor. płótna, dywany, zakopiańskie Polecamy uwadze Dam! 


stylowe meble, zabawki i masa innych lad. przedm. Kreszczatik 29/1, na pea | W bórskiers obok sklepu kolonialnego Chry- 
AL MUŽ UJ 


Ca egi 4 W zh p. 4 Pae pi n EN poemara ul. Luterańskiej, magazyn stoforowa, wejście od Luterań- 
J. PRZ Wio kodak o 3 skiej, na sezon jesienny i zimowy paltoty damskie z doskonałego materyału, z wła- 
Pracownia sukien 


TT 'saego zakładu krawieckiego. Dla obstalunków otrzymaliśmy wykwintny wy- 
damskich M. ROCHACKIEJ ' bór pluszu jedwabnego i wełnianego, sukna, szewiotu i innych materyałów 
powiększona i przeniesiona na ul. Prorezną Nr 28, m. 5, przyjmuje wszel. najmodniejszych kolorów i deseni 


i ówieni zi ski ł ajświeższych żurnali. Suknie balowe!ich zagwarantowana. ! y i 
Sarien naa "LEŃ o ria = godzin. 3587-10-6|my się wykonać w ciągu 24 godzin. Krój elegancki; robota bez zarzutu. Ceny 


EEEE — możliwie najniższe. 3415—,—9 
Z |-go Woroneskiego Tatersalu Lodi Paltoty syberynowe na wzór angielskich od 15 rubli. -Œg 
Stdniagą ka aoi y O DE SD TYLKO NA KRÓTKI PRZECIĄG CZASU 
Aleksandrowska Nr 12, Tatersal. | OTWA RTA 


-LUDWIK ORTHWEIN | sprzedaż PALM naturalnych, 


|Latanii, Kentcyi, Feniks, Araukaryi, dekoracye z kwiatów, rośliny kwit- 
Warszawa, Mazowiecka Nr 2. 


| nące, Chryzantemy olbrzymy, Fiołki alpejskie. 
Zakład meblowy i tapicersko-dekoracyjny. 3242-6-5 Mikołajewska N: 9, (dom Ginsburga) obok cyrku. 
Całkowite urządzenia mieszkań od skromnych do najwykwintniejszych. 


PIERWSZY POLSKI MAGAZYN PŁÓCIEN w KIJOWIE | 


E zloto, brylanty i srebro 
Kreszczatik Nr 37, vis a vis Funduklejowskiej 60 dl l 


Władysława [wanowskiego 


nizkich cenach 
długolet. współpracownika firmy „„ŻYRARDÓW”. 
Pracownia okryć damskich 


ŻUK, ORŁOW 


a 


3465-,„-7 


Kijów, Aleksandrowska Nr 89. 


Ilustrowane cenniki wysyłane 
są bezpłatnie. 2887-9-9 


Poleca: Płótna, 


K. S. Rogiński 
Bieliznę męską, %, 


Z i WK A i A m a 


ć Z sora watowane KŻ P 4 0 y ADCZE prgjmaje obstatonki p materyaibw iestych ora > ma: 
S Sukna na burk — % 
% Pończochy, AEN N OGŁOSZENIE. 
%  Cieple chustki, % y. r = l | 
Derki na konie s KŻ. M. W Sprawie wyborów do Dumy Państwowej. 


Galanteryę. 
Welniane kołdry od 3 rb. 50 kop. 


MAGAZYN KAUKASKI 


K tik8 ps K tik 8 
Bok, pea Tan, IF. BEB E SZ A k= Gogh e 


Otrzymano w wielkim wyborze: dywany, chodniki, sukna, burki, materyały na 

burki, szlafroki, materye i chustki z puchu koziego, portyery, materyały na 

pokr. mebli, gotowe meble, termałama, kołdry jedwabne, fanza, wyroby srebrne 

turkusy i inne drogie kamienie. Prawdziwe karakuły bucharskie i wiele innych 
rzeczy, oraz wyrobów wschodnich. 

DF REPERUJĘ DYWANY. Pr 


Kowalny surowiec: 


Części zapasowe żniwiarek, grabi i kosiarek. 


Mac-Cormicka, Dieringa, Osbornéa, Johnstobna, Continental, Milvaukee, Plano, 
Bonckey, Wooda, Chempiona i różnych fabryk Poł.-Rosyjskich. 
Odlewy dla żniwiarek, młocarni, pługów, według modeli, wzorów i rysunków. 


Zwykły surowiec: 


Kijowski prezydent miasta podaje do wiadomości wyborców, że, ponie- 
waż wybory posła do Dumy państwowej z drugiej kuryi miejskiej, które się 
odbyły d. 17-go października 1907 r. okazały się bezskutecznemi, na podsta- 
wie artykułu 140 przepisów o wyborach i ukazu Najwyższego wybory posła 
do Dumy Państwowej z drugiej kuryi wyborców miasta Kijowa wyznaczone zo- 
stały na d. 23 pażdziernika 1907 roku. 

Wyborcy, którzy nie otrzymali zawiadomień imiennych mogą je otrzy- 
mywać w Zarządzie Miejskim codziennie od godz. 10 zrana do godz. 3-ej po 
poł. i od godz. 6 wieczorem do godz. 9 wiecz., po stwierdzeniu tożsamości 
OBODU. | 2. 3795 


3249—5—5 


Petersburska Fabryka Bielizny i Krawatów 


R. M. HERSZMANA 


Prorezna Nr 2. Telefon Nr 282. 


Paltoty angielskie dómi-saison i nieprzemakalne. 


3743-4- Peleryny démi-saison i nieprzemakalne, męskie, 
Krzyże nadgrobne, rozety według ślicznych modeli zagranicznych. Kółdry Aepie ała EN i barchanowe 
Sieczkarnie różnych systemów. yi n i rosyjskie. r j 
Fog ribi podnice 1 haiki sukienne, trykotowe i jedwabne. 
NEJEDLI 1 HUN GERM ANN. gim, Bluzki wełniane, trykotowe jedwabne. 


Paltociki dziecinne, kostyumy, sukienki dla dzie- 
wczynek i chłopców, sukienne wełniane, try- 
kotowe i puchowe. 

Bielizna zimowa. Koszulki, kalesony, kaftaniki Je- 
gerowskie. 

Pończochy, skarpetki, pasy brzuszne, kamasze. 

Kamizelki trykotowe, sukienne, kurtki, szlafroki. 

Kzaliki na szyję jedwabne i szale. 

Sapelusze najmodniejszych fasonów i w najlepszych, 

gatunkach firmy Cristi, Barzolino, Gabich, Gikel. 


1 EAN A 5 w 


Sień berta „ROSYA W Wasikowsta Nr 8 


aF Kupujący herbatę, 
otrzymuje premie. 

magazynie otrzymano wielki wybór najróżniejszych rzeczy, przezna- 

czonych na premie. Herbata z własnych składów i innych firm, kawa niepa- 

lona, a także świeżo palona, na żądanie może być zmielona na miejscu. Ka- 

wa „Negr* w pudełkach, własnego opakowania, bez żadnych domieszek, wy- 

borowych gatunków. 

100 rubli temu, kto za pomocą analizy chemicznej wykaże w na- 

szej kawie jakąkolwiek domieszkę ciał obcych „Kawa Negri, 3464- „4 


kakao, czekoladę, kawę, pieczywo i karmelki 


Przyjmujemy obstalunki, reperacyę i znaczenie bielizny. 
Ceny stałe. 


Udzielam lekcyi robót artystycznych. 
Kijów, Kreszczatik, Nr 27—10, gdzie zakład fotograficzny de-Mezer. 


K. SEPTER i S-ka 


Kreszczatik Nr 40, 


LORNETKI 


trzone w najlepsze francuskie szkła. 
Okulary, binokle i lornety. 


Barchan najlepszy po 16 kop. arsz. 
i wybór wełnianych, jedwabnych i bawełnianych materyałów oraz 
O sukien w nowootwartym sklepie p. f. 


Dom Handlowy 


peleryn, narzutek balowych, poduszex i innych przedmiotów, a także podejmuje 


byłych subiektów Slinko i fir. Kotlarow i Czernogołowkin. 
Prorezna 17, dom Wolfsona, obok hotelu „Wersal“. 


z fabryk rosyjskich i angielskich, dobroć, 
Obstałunki nadzwyczajne dla przyjezdnych podejmuje: | 


Wszyscy przekonali gię, 


że lampy benzynowe ze ścieśnionem 
powietrzem spowodowują wiele nie- 
przyjemności. 


Ręczymy 
za lampy amerykańskie, latarnie 


„Welsbach” 


jedyne na całem świecie: 
bez knotów, bez ścieśnionego powie- 
trza, bez tlenku węgła, bez przewodni. 
ków, nie dymią, nie wydają żadnej wo- 
ni, palą się cudnem srebrzystem, bry- 
lartowem, Światłem. 


Lepsze od elektryczności. 


Katalogi i prospekty darmo. 
Biuro 4 Kijów, 
Techniczne „IZOLATOR M..Błago- 

wieszczeńska Nr 25. 
Potrzebni zdolni agenci. 
3133-,-2 


eleganckiej oprawie, opa- 


6-*-FR9Z 


NA Nr 17. 


iA Polka, mająca solidne 
Pokojówka E RN rę osobiste, 


poszukuje miejsca. Wiadomość w Ad- 
ministracyi „Dziennika Kijowskiego“ 
dział ogłoszeń. 3618—6—9 


Firma Leona Rubaszkina w Łodzi 


wysyła, jak i w latach ubiegłych, 


i DMITRIEW, 


3686-.,-3 


szybko, bez zaliczki. 
z opakowaniem i z przesyłką pocztową po cenach hurtowych i fabrycznych. 


punktualnie, 


| Materyały dla sukien damskich i tkaniny na bieliznę. 
| Bez ryzyka!! Przedmioty, nie przypadające do gustu, przyjmujemy 
z powrotem dla zamiany, lub zwracamy za nie pieniądze. 


Najnowsze damskie materyały trykotowe w desenie wyższych gatun- 
ków i w kratki najmodniejsze (ostatnie nowości sezonu) we wszystkich 
kolorach; cena 8 arszynów na całą suknię—6 rb. 40 k., lepszy gatunek— 
8 rb. 50 k.: najlepszy gatunek—10 rb. 


Satyny wełniane gładkie, najnowszego wyrobu, w gatunkach najlep- 
szych, we wszelkich kołorach; cena 8 arszynów na całą suknię — 5 rb. 
95 k., 6 rb. 40 k., 7 rb. 20 k., 7 rb. 60 k. i 10 rb. 80 k. 

Do zamówień na 3 lub więcej odcinków powyższych materyi dodaje- 
my bezpłatnie elegancki pasek damski. 


Sukna damskie, gładkie, w wyborowym gatunku i najrozmaitszych 
kołorów, na suknie damskie, kostyumy i odzież zwierzchnią, szerokości 
30 werszków, za arszyn po 1 rb., 1 rb. 70 k:2rb.; 2 rb. 50 k. i 3 rb. 50. 

Specyalne odcinki na bluzki z eleganckiemi najmodniejszemi wstaw- 
kami na kołnierzyk, przody i rękawy, najrozmeitszych kolorów i odcieni, 
cena za odcinek batystowy—8 rb. 50 k., jedwabny — 4 rb. 50 k. i 7 rb. 
50 k., półaksamitny—4 rb. 50 k., cze-su-czy—5 rb. 50 k. 


Płótna blichtrowane nadzwyczaj trwałe, w użyciu lepsze od płócien 
czysto lnianych, na bieliznę damską i męską, poszewki, kaftaniki i t. p. 
Wysyłamy w odcinkach długości 24 arszyn, szerokości 20 werszków: ce- 
na odcinka—5 rb. 50 k., w lepszym gatunku—6 rb. 30 k. i w gatunku 
najlepszym—7 rb. 20 k. 

Madepolam w najlepszym gatunku na wszelką pościel damską i mę- 
ską. wysyłamy w odcinkach długości 24 arszyn i szerokości 20 wersz. 
Cena za odcinek lepszych gatunków — 6 rb. 50 k.: najlepszych — 
7 rb. 50 kop. 


Tkanina w zygzaki, bardzo trwała i praktyczna na kalesony męskie. 
Odcinek długości 24 arsz. i szerokości 18 wersz. po 6 rb. 50 x. 

Prześcieradła białe, gładkie lub ze szlakami (niebieskimi lub czerwo- 
nymi), do 2 arszynów szerokości, 3 arszyny długości —za 6 sztuk—7 rb. 

Chustki do nosa batystowe, biaie, gładkie za 1 tuzin 1 rk. 25 kop. 
i 1 rb. 40 k., ze szlakami (niebieskimi lub czerwonymi), za 1 tuzin — 
1 rb. 50 k., czysto lniane, białe, gładkie — 1 tuzin — 2 rb. 50 k. 
8 rb., 8 rb. 50 k., 5 rb. i drożej; z batystu zagranicznego 1 tuzin ze 
szlakami kolorowymi po 2 rb. 75 k. i 8 rb. 50. 

Ręczuiki białe w desenie za 1 tuzin—5 rb. 50 k., 6 rb. i 6 rb. 50 k. 

Obrusy białe w desenie 12/, po 1 rb. 90 k. i 2 rb. 50 k. za sztukę. 

i Serwetki stołowe białe */, po 2 rb. 60 k., 2 rb. 90 k. i 8 rb. 30 k. 

za tuzin. 


— ——— m— 
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Warunki przesyłki: Opakowanie i przesyłka na koszt firmy. 
Obstalunki załatwiamy natychmiast, punktualnie, na życzenie — bez za- 
liczki. Za zaliczką pocztową na sumę do 5 rubli drożej o 10 kop., powy- 
żej 5 rubli drożej o dwie kopiejki na rublu. Obstalunki na Syberyę Za- 
chodnią i Kraj Turkestański o 5% drożej, na Syberyę Wschodnią o 10% 


TRA 
rosimy adresować: Fabrykant Leon Rubaszkin, Łódź. 

Firma, oprócz niezliczonej ilości podziękowań, otrzymała „Grand 
Prix“ (medal złoty i krzyż) w Antwerpii, medal złoty w Brukselli i wiel- 
ki medal w Rostowie n/Donem. 3791—„—1 


„Rzadka Kreszozatik Ni. 34, 


! ńk Pasaż, baza 
okazya - A 


| Są do sprzedania za pół ceny eleganckie i 
, zwyczajne starożytne i nowożytne meu 
(ble, bronzy, porcelana dobrze zacho- 
|wane obrazy, ryciny, lustra, dywany, 
| portyery, złoto, srebro, brylanty, instru- 
| menty muzyczne, meble do salonów, 
jadalni, buduarów, gabinetów, sypialni, 
[biur i inne. Przedmioty starożytne i 
'modernistyczne i wiele różnorodnych 
zbytkownych rzeczy za bezcen. Dokła- 
dny adres: Kreszczatik 34, Pasaż. 
Bazar rzeczy okazyjnych. 3878—,„—1 
i znaj. języki, rutyn. korep. 
Studen poszuk. ERA. każowni 
M.-Włodzimierska 28, m. 6. 8480-,-10 
= z dyplomem ukoń. 
Nauczycielka SA coeur posz. lek. 
hist. i liter. polsk. i franc. w godz. po 
połud. Kreszczaticki zaułek Nr. 8 b, 
w mieszk. pp. Kulikowskich od g. 5—7. 
— ECS W ZZ R AL 
| lub 2 ład. pokoje z elektr. dla da- 
my lub małżeństwa, na stałe. 
Puszkińska 12, m. 11. 


kój do wynajęcia o 2 łóżkach dla 
I 0 0] spokoj. łudzi. Pankowska Nr 6, 
8742-4-4'm. 10. 3745—2-—2 
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Bieliznę ` 
po cenach 


Stylowe e meble, lustra, łóżka, , dywany, po! portyery, draperye,  materye E Janławsk 


„Kalendarz Domu Polskiego w Odesie 
NA ROK 1908“ 


objetości 8 arkuszy druku, 
opuści w listopadzie prasę w ilości 10.000 egz. 


„Magasin Francais" |= sge see, e 


"JA Wo Si Eji 


W.M. KAUFMAN, Kir, * 


Nr 240 


nad restauracya 
daw. Stamati. 


iiia Nr 3. 
Telefon 1650, 


gotowa i na zamówienie wyłącznie 
własnego wyrobu poleca 


48 E AE w ogromnym 
nagazyn niebli 


F. Janisławskiego, 


0.-Wasilkowska dfa- 
tera 10, telef. 509. 


polski Magazyn Btawatny 


pod firma | 


ilustracye, Wydanie wykwintne. Dział literacki. Przewodnik po 2277 -20—17 
| Odesie, wyczerpujące informacye. 
Firmy handlowe, oraz osoby życzące sobie być ogioszonemi, zechcą zgła- 


szać się do Administracyi Kalendarza: 


Udesa „DOM POLSKI” 


ul. Żydowska Nr 50, telefon 723. 
Cena kalend kalendarza 3 


Rolorma rachunkowości 


Przy zajęciu jednej osoby w ciągu 1 do 

2 godz. dziennie daje ścisłą kontrolę i 
nieomylny bilans. nowy system rachun- 
kowości podwójnej, kombinując w jedną 
całość wszystkie dotychczasowe księgi 


Kijów, Kreszezatik Ne 19. 
z Właściciel G. Suszkiewicz. 


s = 30 kop. 
Nowości sezonowe 
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w najmodniejszych odcieniach. 
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wyłączność wzorów, 


f -2 E ż > e jj ~ 
b . VBA ś ORAJ N 
USTAWIA I MAPRAWIA BILARDY. KŻ a= IE. e000200090000p0000 


==> ŻĄDAJCIE CENNINA ILUSTROWANEGO > 
Męskie, damskie i dziecinne 
MARTYN dawniej BLUNK 


3667—3—2 
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wą Pierwszorzędne kaucyonowane 
- Sandringham”, „Chiffon” ephyr” y 
, rd z >. mA daket angielskie. BIURO NAUCZYCIELSKIE 
aryi ka. 
Flanele, Fianelety, Barchany Mary Wojewódzkiej iS 
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"AK. Puch edredonowy, gotowe poduszk. 
Kijów, Kreszczatik 10. 
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“ Kompletne " urządzenia mieszkań wedlug rysunków 


A. KARDT, 


angielskie. materace 
i umvwalnie. 


e ióżka 

ZAM 
artystów. 

WIEDEŃSKIE MEBLE. 


Specyalny oddział do tapicerskich i dekoracyjnych robót 


Kijów, Luterańska Nr 3, 
w pobliżu Kreszczatiku. 


Spalszeklik 


| La meski i damski 


Kijów, Kreszczatik Nr 17. 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasilezykowska (Prorezna) Nr 9, róg Puszkińskiej. 


Biuro melioracyi rolnych i inżynieryj rolniczej. 


Warszawa. Foksal 14. Kraków, Grabowskiego 10. 


Biuro uprawnione przez Dyrekcyę Główną 'Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego fg wykonywania wszelkich robót melioracyjnych, prowa- 


3050-100-J1]m. 1. 


3683—5—4 


STATKI PAROWE 


(pocztowo-osobowe) 
Towarzystwa Zeglugi na * Pla i jego 


dopływach „,2-go 
na Dnieprze i jego 


częciem żeglug 


owarzystwa 
dopływach“ z rozpo- 
kursują na liniach : 


Żeglugi 


Odchodzą 


i d i f dzonych przy pomoc ożyczek Towarzystwa. 
PE” Przedstawiciel fabryki mebli wiedeńskich Johan Kohn i S-ka. Firma istn. od 1838 1. 471 Ad h Bea. 
Ceny według gatunków towarów bez konkurencji. 2877 36-24 Osuszanie. _ Drenowanie. Wodociągi gospod. i domowe. owa. 9g.r.,+£g.pp 
@  Upraszamy o zwiedzanie sklepu. e emee Nawadnianie. Budowa dróg i kolejek. TE en 83 g. rT., 5 g. pp 
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N oprawa łąk przesuszonyc udowa dworów i zabudowań jowa 2 g. pp 
- 2 darstwa rybne. folwarcznych. Homla . . 11/3 Pp. 
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p: | GLOWNE  PRLEDSTAWICIE -STwO I SPSLEDA w Kijowie, Wielka Włodzimierska Nr. 36, Wyzyskanie siły wodnej dla ce- WC A Kijowsko- Pińskiej. 
| DETALICZNA Pusl nixona Nil m OFICYNIE w śródmieściu, w pobliżu Kreszczatiku, lów przemysłowo-rolniczych. Analiza gleby. Z Kijowa w niedzielę, poniedsiałki 
z KISON ksi E EnA N Inżynier Stanisław Turczynowicz wykła- Z ni i piątki 0g. a r 
| OŁNIĄ SIĘ w MICSEM OD Zipełny śnokój i SEZ y me dający melioracye rolne w Uniwersyt. Krakowskim. M.” AR 08: PT. 
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